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„Radzę głosować na listę Bloku Demokratycznego" 

Oświadczenie gen. Zeligowskiego 
nadesłane z znurnnicy prasie polskiej w kraju 

W:AlRWAWA (P.AiP). Generał 
Lucj·an żeligowski nru:leslał :pra 
sie polskiej w kraju następujące 
oświaid.czenie: 

dział w dziejach ludzkości. We kich wartościaeh moralnych za­
wspólnoeie słowiańskiej nie mo- tracili poe:meie rZteezywistości i 
że zabraknąć narodu polskiego. dar przewidywania. 
Zachodzi pytanie., jaki rząd, ja- 4) Zrobić to może tylko obec­
oy Indzie te misję wykorzystui- ny Hąd na czele z obywatelelll 
ją. Doświadczenie mnie uczy, że pr:ezydentem Bierutem i premie 
to nie mogą być ludzie byłych rem Morawskim. Mają program, 
r.eżimów. Nawet ludzie o :wiei- wolę i zaufanie rządów slowiań. 

skich nar.odów. - Wyposaźeni 
pnez wybory autorytetem bę­
dą stróżami ńiezależnośei, wol­
ności i suwe:rennoścl Polski. -
Radzę glosować na listę bloku 
stronnictw demokratyctmych. 
(-) Generał Lucjan Żeligowski 

„Roda.cy! Nie mogą,c wskutek 
choroby wzią.ć uicWiału w wyibo­
.rach 19 styc?mia, :poczuwam się 
do o bowią?Jku jako był'Y' poseł 
do sejmu wskazać listę, na któ­
rą oddałbym swój głos i zło.żyć 
nasU}pująoo oświa~nfo: 

1) Tragedią dziejów Polski by 
lo to, że jej elita oderwała się od 
rodziny pokrewn--yeh slowiań.­
skieh narodów i kiernwana naj- . 

und F genera ÓW ·radzieckich 
o\111ma\ N \\arze marszałek Montgomery w Moskwie 

c~iej pychą i egoizmem chcia MOSK""IVA (PAIP). Szef imperlial( Minister Mołotow, który wygło- Po wygłoszeniu szeregu toastów 
ła nad narodem panować za- nego sztabu generalnego marszałek sił toasty na cześć każdego z gości \na cześć wojskowych, minister Mo-
miast mn slnżyć. Montgomery w "!)alcie "!)Odbitym so- "!)owiedział: „Wiem, i.e marszałek łotow wniósł kielich na cześć dyplo 

• _ bol~ 1. w "!)a-pasze z szarych ba- Montgomery jest naszym gościem lmacji brytyjskiej, reprezentowanej 
2) -W: Cl.ągu S>Le"t~gu \a.t staya; r~ow - dar~ch generałów radzie honorowym, ale wiem również, że/przez ambasadora brytyjskiego w 

lE'm Sl.~ przekonać nasze rzą. dy ckich - udał się w sobotę w drogę jest zwyczajem brytyjskim, by wy_ Moskwie Petersona, który t..>warzy­
i parlament, że idą zlą drogą.- powrotną do Londynu. głaszać pierwszy toast na cześć ma- szy marszałkowi Montgomery w je­
.A.ni rządy BB. ani OZN ani e- Palto. i papa~ha .- ten mundur rynarki. To też pewien jestem, zt; go podróźy powrotnej do Lond~u. 

• • t • • . 'd • generałow radzieckich - zostały o- Marszałek Montgomery wybaczy mi Marszałek Montgomery odp0W1e-
migraeyJne e.3 !11°JeJ ra • Y nie fiarowane marszałkowi Montgomery jeśli przede wszystkim wniosę toast dział krótkim serdecznym i dobit.. 
nsłnchały. Jakas wroga: siła za- podczas obiadu na Kremlu w pią- na sześć floty brytyjskiej". W tym nym przemówieniem, w którym po­
'WSze stała n przes~kodzie, a:i;e- tek wieczór. Marszałek Montgomery miejscu ministf>r Mołotow: zwrócił dziękował za oka7.aną mu gośc-in­
by nasza myśl p-0lityczna nie złożył premieroWi s.talinowi_ w da- się w. stronę _brytyjsl,iego a~che ność i ~onownie podk!eślłł dąż~ttiar 

ł . . • l t. h rze skrzynkę szkockiego whisky. morskiego, kapitana Duncana Hilla, do wspołpracy oparteJ na wzaJem.. 
zesua z ma.nowcow, po r orYl! . . który podzięll:ował mu uprzejmie. nym zaufaniu. 
bładz.iła 00 d:vnastii w azów i Sa W czas1~ o~iadu marszał~k Mon_t-

• · • gomery s1ed2!lał po praweJ strorue 
sow. premiera radzieckiego przy długim 

3) Dziś idea sprawiedliwości stole. Obiad odbywał się w atmo. Kl I Ol s h h 9 
triumfuje. Na1·ody słowiańskie ~ferze nadzwyczaj życzliwej t p_rzy- ft !!Iwo n'il1 c ac la 
k 0 .-. d • l · _ Jaznea. Marszałek Montgomery 1 ge U U &l e 

s azane na za!" ta Il •1 wy ewaJą neralissimus Stalin rozmawiali z • • • • • 
CP morza łez l krw1 wychodzą sobą cały cr.as za pośrednictwem Ol11:1ulne osw1udczen1e amerykańskie 
na arenę świata, ażeby W7iiąć u- tłumaczów. 

Na drodze sta~ilizae-ji pokojowej świa.ta został'. osiągnięty 
pierwszy etap. Jest nim podpisanie warnnkdw pokojowy~h dla 
sa.idi.tów NiemiQC. Prasa całego świata,. polftyey wszystkich 
kraj&w przyjęli ten akt jako niezmiernie doniosły, jako Wy'r8.?J 
d'{)·b:rej woli wielkich mocarstw do pokojO'Wego ~ilnygania: 
wszfllkich spMów. Jeżeli uwzgl~dni sie "9'r'l1Y tego rodzaju opty­
mistycznej ocenie wspomnianego wydarzenia międzynail'odo­
'Wego - działalność podiegaezy wojennych w rodzaju Chur'Chil­
la, szantaż bombą atomową i wielką estrość walk między wi'el"' 
khJli. macnrstwami - to dopiero na tym tle postęp we współ„ 
p1·acy narodów świata nabiera właściwego maezenia. 

Zniszczoną i z trntłem :normuj:i\64 żyeie powojen:ne Eurep~, 
czeka jeszcze na tej drotlze bardzo wielki wysiłek: właściwe 
i słuszne rozst.rzyg:nięoia za:adniP.nia Niemiec powojennych. 
Kraj, ten, który stał się przyer&yną tylu niesz~ i ofiar -
liczy dziś 68 miilonów mieszkańców. Wa-ro.n.ki :pokojowe, które 
mają być nstalon-e, muszą. fakt te.n brać bardzo poważnie pod 
mvagę - z tego prostego powocfo., że boilaj md.en naród w 
świecie nie posiada takich nmiejętnośei w szybkim zbrojeniu 
się i tak wielkiej jednolitości w Wtźnośoiae1i. odwetowych. 

Opracowywaniem warunków pok&;łow-yeh dla Niemiec b~ 
dzie się zajmowała hl.stytucja zwana Raią Ministrów Spraw 
Zagranieznych. Jej prace popn:edzMte są zawsize drobia.t:gowy­
mi badaniami -za.stf)_pców wsipoD1iłlian'Yeh ministrów. Za kilka 
dni zast~cy rozpoczną narady w LoJUł'YJlie, al»y przygotować 
materiał cło dyskusji swyro zwierrehni'kom, którzy będą radzić 
'W drugiej połowie styem.ia w Moskwie. 

NOWY "JORK. (PAP). Od Schachta zdecydowało stannwi~ 
czasu ogłoszenia wyroku w pro sko sędziego amerykańskiego 
cesie norymberskim krązyły po B!ddlea, który przeciwny był 
głoski, iż o uniewinnieniu dr v,.--ydaniu wyroku skazu)'ąeego. 

Z ostatniej W Waszyngtonie oficjalnie 
zdementowano te pogłoski i po­
dano do wiadomości, ze przed· 

hw"'ll• stawicie! Stanów Zjednoczo-C I nych w komplecie sędziowskim 
N~ specjalny wysłan­

nik na mecz ŁKS - Legia 
telefonuje z Warszawy: 

Legia wysłBJpi na dzisiej 
szym meczu w nowym naj­
silniejszym składzie z Do· 
lewskim i świcarzem na 
e7.ele. - Warszawianie są 
przekona.ni, że uzyskają 
zwyciestwo. 

Mec.z ro7ą>OOZDie sif1 o g. 
12 w południe. Wynik spot 
kania będziemy mogli po. 
dać już około godz. 15 w o­
knie administracji K. P. -
ul. Piotrkewska 70. 

w Norymberdze nie glosował za 
uniewinnieniem Schachta. Dla 
skazania któregokolwiek z o­
skarżonych potrzebna była więk 
szość 3 spośród 4 gł•osów sę­
dziowskich, a sędzia brytyjski 
i francuski opowiedzieli się za 
uniewinnieniem dr Schachta. 
Jednakże z dwóch głosujących 
za skazaniem Schachta sędziów · 

tylko przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego złożył oficjal­
ny sprzeciw przeciwko wyroko­
wi, uniewinniającemu 3 oskar 
ż.onych - Schachta, Papena i 
Fritschego. 

Polska Partia Socjalistyczna 
W niedzielę, dnia 12 stycznia br., o goc}jz, 11 prwd 

połu<lninn odibędzie się w sali kina „Pol<mia" - ulica 
P.iotr1rn,Yska 67 

Wielki Wiec Kandydacki 
P.r:ueruawiać będĄ kandydaci socjalistycmi na 

posłów do Sejmiu Ustawodawczego z oikręgu Nr 6 -
Łód.7 miasto: Hewryk Wacho,vicz, Stanjsław Duniak, 
Artur Karaczewski,Konstanty Kołodziejczyk, Ju­
lian żukowski. 

Po wiecu będzie wyświetlany film poJaki ,,Zruka­

Przed kilku tygodniami rząd. polski wysunął żąda.nie, aby 
pnedsta.wlciele naszego kraju i hmych-łląsiad:njącyeJt z Niem­
eami wrlęli udzial w tym doniosłym dla Europy akcie. Postu„ 
Jst Polaków został nW'l.ględniony. Delegasja pelska sformułuje 
na.szt' stanowisko odnośnie zacltodn.iah gTan.ic Polski 1 takiego 
układu stosunków wewnęłnnyeh w Niemc.zeclt, kt6ryby nam 
g-wa.rantował maksimum bezpi~zeństwa. Gł-0s kraju najbard~ 
dej zniszczonego wojną i najofiamiej walcrącego ze wspólnym 
IWl'Ogiem - musi być desta.tecznie doniosły, aby dota'f'ł do śrwia-

1 
domoścł tych, kt~rzy podejm~ .de.cy,dująee ob.rady; w spHwie 

J>l'SY~QŚcl Nię_IPJ~ . - '--------------·-------
Z81Ile piosenki". 

wyeJi granicach jest Pol­
ską jedyną. zdolną do ży­
cia, rozwoju i kształtowa­
nia swego oblicza ustrojo. 
wego wedle form odpowia­
dających p.nygniatajacej 
większości Narodu. Budo­
wa tej Polski została roz­
poezęta, jej dokończenie 
zależne jest JEDYNIE od 
wysiłku całego Narodu. 
Im większy będzie ten wy­
siłek, tym szybciej z.akoń­
err,y si~ proces budownic­
twa. Wybory natomiast 
są MOBILIZACJĄ twór­
C'Jjych sił_ aktywiza~ją 

tych słł oraz wezwaniem 
do wprzągnię~ia ich w 
twórczy, codzienny wysi­
łek. 

My chcemy PRZEKO­
NAć N.ARóD o słuszności 
teg-0 założenia. Nie zapo­
macią wydostania od niego 
głosów. Nie tylko przez u­
d~ielenie nam potrzebnego 
zaufania. Przekonać Na­
ród, to znaczy dać mu doj­
nałość politymillą i zdol­
ność do tworzenia. Wyro­
bić w nim przekonanie o 
słuszności spmwy i konie­
czności jego stałej i syste­
matycznej współpracy. 

My chcemy zwi~kszyć 
wpływ klasy robotnieze.j 
na oblicrie nowej Polski. 
To może stać si~ tylko 
wówcras, jeśli. od}J()Wied­
nia ilość i jakość ludzi na­
wr,ego światopoglądu sta­
nie do czynnej 1 wytrwa­
łej pra.c.'y'. Przez dobitny u­
dr.iiał socjalistów pol ·kich 
w zespoJe budującym, siłą 
rzeezy zwti(!ksza sie nas.ze 
oddziaływanie na cało­
kształt wszystkich spraw 
i dziedr.iin. Dlatego wcią­
gnięcie wielkich, nowych 
sił do budowy' nowej Pol­
ski jest nakazem chwili. 

Fnindamenty zostały po­
łożone. Graniee, :reforma 
rolna, nal(l(ionalizaei;i~ prze-­
myslo., to fakty doko;nane. 
W anmkł rozwoju Polski i 
prawdziwej demokracji zo 
stały zapewnione. Chodzi 
o pełne wykorzystanie 
tych warunków przez 
wszystkich obywateli. 

Nasza wilka szansa dzie­
jowa musi być wykorzys­
tana. PPS chce od.dać swo 
je siły dla budowy trwa­
łych i mocnych podstaw 
życia klasy J:obotniezej 
miast i wsi. PPS preyjmu„ 
je odpowiedzialność za lo­
sy kraju, czyni to od 
pierwszej chwili powsta­
nia Polski Niepodległej. 
Zwiebza swój wkład, po­
mnaża siły, rozszerza te-­
ren działania. 

PPS uświadamia i pne­
konnje. PPS ~a do 
współpracy i współbudow-
ni<Jtwa. · 

PPS daje gwarancję na­
leżytego zużytkowania 

wszystkich e l e m e n t ó w 
twórczych, dla wspólnego 
dobra. · 

W Polskiej Partii Soc­
jalistycznej, w jej szere­
~ach i kadrach, wyrastają 

i wyc·~owują sie, zaprawia I 
ją do życia i pracy, nowi 
ludizie0 dla nowego ustro-
ju. 
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i ................................................................... _____________________ ,_l Meissinger występuie w roli świa.dk.f!:. 

I Umacniamy zajęte pozycje I yro w proces. e Gr c I ego 
i po!!'::iu:~':.~:!m: g;::;:iZ;:;.1~=: ~ 01Jloszony zo!llanla w .naJblliszy wtorek 
1:ii którymi prag-nł y utrwalić dotychczasowe osiąg- roi ~ i W dmgim dn'.u prooesiu GroclliOIL- lewicz<>wa 1byla T.ll'Z św',aidkiiem roz- cl. Na czas zeznań następnych 
~ niE1eia obozn demokraejł i postępu społecznego, ~ s.kiiego i towarzyszy ziea11tirwait m. m- mowy między Wet'Herem a Jego se- dwóch. ~wiadk6w: Katarzyny. Gr<>-1 oświadazyliśmy, że wbrew dotychczaeoWym kieps- I .nytmi Józei Mels&inger. znany dObrze kretarzem. . 2.i ~tórel wyntk;ało, ~.e cholskieJ i . ~Y GrocholsldeJ sąd 
ł kim zwyczajom i praiktykom, b"'dlZiemy pos}no·1.wać l &udnoścJ Warszawy ze swojej zbrod- Werner był na przylęoła u k.r.t. Gro- zarządza tajnosó ~ozprawy. . 
~ " ...,,A ~ niczej działalności w czasie t>kUJ>acji cholskiego, Na .tyan Pl'ZYi~il!l Wemer Po przesłucharuu dalszych świad-1 się wyłĄeznio prawdą, realizm~ poiltyermym i :rize- ł ! znlWY z t®Zącea:o &ie równooześnilł wyir.a:z;ił J>Odol>ao żYe&ecl.i:e. że cltci.ał- ków, iłos zabiera profi.rrator ppłk. 
~ ezowymi argumentami. Posta.nowiltśmy przemawiać ~ procesu oiemiecldch zbrodniarzy wo- 1by &1ę Wlidz.:eć z bnde.m br\ roc'b:C>«i- Podlaski. 
~ ~ JeDDy~h. sl.diego, który miał ihJ'ć - Ju :si~ 'W'f!'-1 do polskiego wyborcy, prostym. jasnym j~k1ilem, I Na zadawane mu pytania, J')&Wlta- ra.ż~ świiadek - Du~jonadusżem or. Przemówienie prokuratora 
~ apelować do jego ro78ą.tflm faktami, pozbawionymi I'. rz.ane przez ttiwrnacza., Me'.ssmre.r ~·ntzac!I rio.da:L~J. Hr. OI"Ocho!· I frazesów ł demagogii wybor~j. I twierdzii, że na?;Wisk.a Grocholskiego slci wysz.ed!I wówczas na p~rw ze :Pie Sbw~er~a ~n na wst~pie, ż~ po. 
il ~ wog61e aż do przesł111cb.ania w śledz- <tro ~o sweir;o. brata, wr~ na .,,ar- clzlcm1e me ;iest polslnm kier~-
~ POISKA PARTIA. SOCJALISTYCZNA, która ~ t\v1e n:e pamię ta!, poz,nał gi<> do;pie- ter 11 ."o.włedz1ar. te brat ie.to dt,ce k. . J?OHłycznym i co~az bardz1eJ 
~ I ro, gdy mu pokazano fotogrmHę. - s ;ę vt.td!ueć z Wernerem. adie Werner ~e s1~ z .o~ wYWiadem •. :rud 
~ na r.zeozywiatośe polską patrzy trzeźwo, bez uprz&- l Przyp01mnial sdbie. wówcza·s, że Gro- ma wpierw oddać broń. -. We·r.ner no Jest stw1e!:'dz1ć, dlaczego wc1 \vY 

il! dzeń i bez przewraźliwioneg.o zachwytu, włd7'11 do. ~ clholski był aresztowany i zoSita~ zdia.~ na to pas z p.isi<>letern. roclłol- cln, zw ego z poUłem.t'1n, 
I kladnie obok włelklcli zdobyczy ł poz~nływnve;h re- • I zwo1n:-0ny ua zasa1d21ie interwencji. SiM zamMąl ~o do szafy. Wenner 1lO~ siei.rają do drzwt ambasadora Jed. 
~ 3 • "' ~ Nie ipa.mięta czyja ito była. irJter\VICill• Sitawll Wll'l1llill.ok. alby r6'W'niet 1Drrut n 110 z zaprilfYJ;itn.lonych mocarstw. I znltatów, błędy, nłedomaganła i usterki. MówllJmy I cl.a ,j z Ja:kfe.go powodu,, przypuszOOM Gr«Ałoil!'kl~o &el.da~ S'Wl\ brod.. To który w ten aposó_ . aruszył elem_en 
~ o ty«ih niedoma.ra.niaoh, w&1kazujemy je. staramy si~ ~ jednak. że Lnterwenk>wal Werner z sle tet stało. tame zasady współzycla mtędzysoJu• 
~ ~ taJnel policlł państwow.el (gestapet). szmczeco. I w miar~ możliwośąi ł środków usuwać je i coraz I Pr.zy.pomina soibie świa.dek, że Gro· O bi' k f , Jestem pewien _ mówił ppłk. 
~ ba:rd~ej d>liia6 nasze życie do stanu normalnej, po- ~ ch~l&k~ przysred~ mu .pod7!ię'kować SO IWO on erenc1a Podlaski - że nie było intencją 
I kojowej glfspodarki. Czy wystarczy jednak i czy jeąt I za zwoimiefliie. Br t G cholfsk.i S2edł rządu p. ambasador~, by pcłnomoc· 
~ ~ Przewodni~zący zatlaiie py1tande, dół ~b ~" . doś1° .u.z:e..... na ny jego przedstawiciel wszedł w po. I to u«iroiwe, 'W@kaeywać tylko usterki powsta~ące na. I czy żona Orocholsk:ego mterwenio- wa: a p[:fruej1'\v ~br~ozm.°:: rezttmienie z ludźmi~ zwią.:zany~l • 
i!! marg-łnesie tlł1>l"Ml'llYCh wl1'lkieh neczy, nie przy„ "' wala u śv;iaidlra? . erner . swo podziemiem., by Pl'zyJuwwał t>akn~t:r 
~ c.zyniając się w nicz;ym do 1ch zwal<tŁania ezy na- I Meissiuger. odpowiada, że prz.ypo- ~el!>;~i~· ~~t~ie u- od osobników, splamłonyoh :wsp6..., 
~ ~ mina seibie żo.nę .o~arż.oineogo, ale n:e hodził d W • CZ7 rac 0 przy pnc~ • 6esf:apo, a tere.z wichrz~· I prawY? · I paim!ęta, czy t1rzyul.a z inllfl!rwefl•Cią fywy 0 tei ernera z ~ej ficia cych pneciw demokracjt t w rezol. 
~ ~ do l!'l'i•eg&, czy przyiprowadzii~ ją Wer. ,tnie te~powl~e;'~ G~~!i~i taole został wylegitymowany przez 
~ Mamy w pier.winym rzędzie ł zawsre na uiwa.dze i ner. czy ~eż mCYhe 5petika'l ją w ad:u. kerzystał czę.sto z ~~odu Wer- funkcjonarłu..ą;y b~łcczeństwa w 
~ rzeczy najważniejsze, te które ogromem swojej waż- ~ tan turze. Na 1pytanie przew~dnlcztt· nera, względnie z samoohodu Gesta- .d n kontak~~ ~ładu. tak 
~ • • ć i j tk N · l ~ cego, czy paimi·ęt.a Ghahieilew1cz.ewą., po. Na pytania prokmatora świa- Dale) osko~c1el mówi o kon I nOSl(H przy mewa ą wszy& o. a pierw6zy p an I która pracowała u W~rnera, świadek dek podaje dalsre okoliu.ności do- tach Groch:>lsk1ego z szefem Gesta-
~ wyguwa si~ i zajmuje dominujące miejsce sprawa ~ ocLPow:ada, że polskie nazwiska są tyczące wizyt Grocholskiego u Wer- ro I Meissmgerem. 0 u~ądmnltt 
i NIEPODLEGŁOŚCI. Oałym dotychczasowym swoim i dil.a Niemców wqgble bardzo trud!ne nera. Pamięta, że w lata.di 11)43-44 ~ nich I ~ le k_echan Pt'Z>'-
~ ta.n--J ki ~ do zaparndętania, a (ltZY tym w WY- było pięć do sześciu wi2J't Oświad... Jeć, o wY Ywa.1ll1l anu owania 
~ s uw1s em na prusf;rnenli: «hiesią.tek lat budziliś- ~ dziaile Wemera pracowa:lo 100 Pola~ cza dalej że Werner p:r'znmował wYrekU śmierci, w-yclane10 przez po 
~ my w Narodzie naszym, a w jt>go klasie robotnit!rej i ków, z 1tego 5tł proc. kdbiet ta1k., :t..e od razu tYlko swoich znajomych _ diiemi~ na Wenter~. wreszcie 0 

l W umeirólno.ici, świadomość walki o samodzielne, ~ nie moi>e on „auiętat k.artdC1t<> pra- inne osoby musłaJ:y być przez kogoś 11lętnUJących hra.bie~o anonimach. 
! niezale,;..,..e b....+---ani'e, Wy1.--~waliSlil' y _„..,.w_ I cownHra. Meissiirl'g.e.r ca pyt-a.n·~e J>O- pdleoone Grooholskieg Wem \V~raea Grocholski~g1o Prz Gekusta-i ...... J ""'" ,_,_..J Mv „.... ~ dale że w owym oktC$łe., l&Jdy 1była łatwłał · pędko . 0 er za- po nie ulega wątpllwo„c. o ra"'. 
~ ł czynem. walką i ofiarami, łe nł~ ma zbyt wielkiej ~ al®u~·lna sprawia. Groohol..Sk:ic«<> zal- P • Pewnego razu Gro- tor odczytuje charakterystykę Gro"' 
~ ~ mowaf on (iMeissiniger) stano~ cholsk:f Pl'.eyszed.ł ze swoją żoną w cholskiego, pochodzącą z kół ~· I ceny, którą zapłaoić należy za NIEPODLEGŁOSC. I s~e.fa podfo!d llrrymilnałine.J, a po tym sp:iw1e ~ania ~ortu, t.~. Hrabia określony jest, jako człowiek 
I Dlatea-o dzisiaj, my, którym wolność n~ dostała się I komeridmita IP<>licl! lbeZJPieczeństw\ll„ :ra.~ młe~ ~~N:'~~ w

00
jjwy?:szym 

6
sto1>ni11 :tepe~ t 

~ darmo, umiemy ją c€lnić. Robimy wszystko, aby ~ Na p:yta'llie adw. No_wo.grod!lki.ogo, nia obrońcy wyjaśnia jeszc~ świa- i. ~~y, z~ wnj ~ ;'1;fuan~ 
~ oparłszy a.ię o siły ł potęge caiłego obcno. reform ł J>O"' ~ czy, św1a•diek prZ'Y!t)omma soblie •. że dek, że Groc:lmlski przychodził do w~j_ 0Cha~;:fykaJ przedstawia 
! stepu, "W8ey8tkioh ludrl. i środowisk dobrej woli, ~ koll:>.eta, która przys:d.a interwemo- Wemera no:rmaln.ą drogą przez war cl ol G h J kl • 
1:ii i wać w 61j)rawie OrocboJ.słcliego, po- towni t",,. jak inni inter emną r ę roc "s ego w spra 
i utrzymać i umocnić podstawy niepodległego bytu, ~ wołYWała slę na to. te Jest nlenJiec.. yiaJ ~ esancl. N~ wie. Tu:ferzbi.ckiego. !'lastępnle oskar 
I zagrożonego u1wue imperiali~em ł zaborczością ! kiego poch<>dzeufa J Jest hrabina _ ~ ,_~, ~~~ ,2'~}!1aC'ZeJ żyae1 . omaWJa powi;Jenną pracę Gro 
I'! ~-~ • d I'! • • -~ · • = """.!"'„........... - .„„„...,wany chdfSkiego w WlN-1e f ie!ro znaną 
~ gennaWUL18g"O ~a a. ~ Me.isS!aligor ~w:adcza. że mo mo-te był życzłfwle. Clnnielewicrz.owa mó- ę w ta'k\u m\~ I I ~obie te\tO IPI'l-wxmmi,eć. ~7:Y'P11Szcz.a. wi jeszcze. ie Werner chełpił się ~zY pe.;:Y'ft1 ambasadorem a kM~ 
~ Nienawłd.ztłl8my i 7!Walezaliśmy zawsze faszyzm l ze ~siało ~yć ipow;iedz1ane, ż.e ab?o często, że ma doo-;ynienia z Polaka.- rownlctwem pocb:i~. Konkludu-
il z jego w zystkimł formami barbarzyństwa i zbrod. J prz:yidzI~ ~Iefl'!IJca, ailibo o~oba ~naJ~- mi f jeat pnez nieh lubiany. Z dal- jąe - prokurator ppłk. Podlask\. -
I . ni,, w każdej jego formie i }łMtaci. Walczyliśmy z ła- ~ ca Język. mern'.eoki. 'bo maczei me szych wyjaśnień Chmłelewier.owej wnosi o najwyższy wYmiar kary 

I :~ d ..1-! ~ •byliby lei przyiąit -łlr· te Wezner - po ot ......... „_ ..,,_ oskarionych: Grocho\s'kie~o. Bą 
szyr:mem MAQU.eyllaro owym 1 rou.r.imym. Nie stra- "' „J~....., &~„~ ...,.. „ 

~ niu j~ ZBWiadomlenia z: Berli- e:taka ł Kalickiego \ o sur&WI!- aarę 

~ szyły nas wi~ienla i obozy koneentrMJ'Jne, Potra... ~ Serdeczne stosunki na w ciągu trzech dni musfBł opuś-,wlędenia dfa oska '3nej Kosiorek. 
~ flliśmy wo włunym haju stW'Ol"'Lyć mur piersi J."OI.. I . cić Warszawę. Tak gwałtowna zmia~ Po pu.emówieniach obrońców i I botniezyeh, tdĄeych odiwaZllie pneol'wko kalom oło- ~ Z Q8&lapowcam1 na stanowiska była jakoby spowo- ostatnim ~wie oskartanych prze-
l -1 11 ~ dorwaną tym: t.e Werner zwalniał wodnic'l.ący zamyka postępowanie 
l w~an.ym po oji, Btoją.eej na straiy porządku opa:r- ~ Obrona zapytuje, czy Werner mlal za dużo Polaków. Nie słys7.ała na- sądowe. 
I tego o krzywdy ł wY~Ysk mas pracnj2'«}ych. W okre- i możność z.wotn:Lenla osoby. które! a- tomfast nigdy o tym, jakoby na Wer Oa'łoszenfe wYl'Oku nastą.pt we 
~ sle okupacji i wojny prolefariat polski składal W'fliP&· I res7ltcywm:e z.anąidzłl śwLadeilc? Meis nera miał być wydany wyrok śmier wtorek o godzin!e 9.eJ rano. 
I niale dowody mestwa i determinaojł. Jeśli dzisiaj ~ sin.gier od!!>owia.da. że z.asadn!o~o nie 

! sta.iemy wespół z 4'ałym obozem demokracji polskiej, I mi·ar prawa. a~"' dowiedziar się. dbec- ~bur„bt-li dit.a ·og 
...: ~ nie z procesu, w którym 5am JeM o- „ „ IL I fo właśnie tworzymy po~my wa.I obronny przeciw ~ 5.kanżony, f!.e Weriner kUkak:rotlllie to Z • • • B k W· li • 
~ ko moi.lłwośełom odrodzenia tendenc:fl łaszystow- ~ rolbJ~. PrZY!llOm'ina. sOlbie jednak, te nam1ennu wr11ow1e z enry a ł ce n 
I ekfoh na t-cr~nłe naszego haju. Dajemy równocześ- ,~ w tym wyipa~u re,go n!e ZJ'lólbi'l. NOWY JORK. (PAP). Hen- gą w rezultacilł doprowadzić do 
I nłe pawłedź agenturom fas11Ystowskfm, mi~ Zeznaje św~a,diek 1ren.a. Obmi·elewl- ry Wallace wygłosił przez ra· wojny. Churchill dąży stanoW"" 

! oym sł„ po naszymi granicami, łe t~dy ł~zm I ~~b·g~7:~e;"1A1eiżS.;:~ ~s~ dio dpr.zemł ówienie
1
, w kt.ok~ oh- ~z~ dk~ okrążenia Związku Rcr 

I nie prz~jdme. I idywaita. lak hrabia Grocłmls111 przy- świa ~, le p any, . toryc aaec .ze~o. . . , I il cłtddzU do lei uela ,Wernera. Cłlm!:e- rHcrmJkrem fest Churchill, mer Na1większe ruehezp1eczenstwo 
~ Jako ~w:lcrel klasy pracuJ8)t'ej mamy otio I leży w tym, że niektóre koła a."' 
I wi~r:ek :reprezentowania fnte:resów ekonomicmyCih ~ erykańskie słuchają namów 
I polskiego proletariatu. Nłe pnymyikamy ()t'JZU na I l'loz· „ „zg •• -„ moz· 6ł Churchilla i b;y~yjskiej. par~ii 
~ ciężkie położenie materialne polskiego robotnik&. I „ „ „ ~ konserwatywne/ 1 stara1ą się 
I Czynimy waeystko, eo w napyoh warunkach ie.st ~ Rada Bezpieczeństwa sprawować zarzqd "Ttieici utrudnić nie tylko połoi~nie 
I możliwe, ,aby przyśpieuyć proees naprawiBilli& ~ . . Związku Radzieckiego ale i jer 
~ kzr:vwd i wyrównywania niesprawiedłiwośoi. Obie· il NOWY 1'~· (?.AJP) •. SekiretaTz 5"'. 11 aprobatę i preyjmuJe odpowJe- go sąsiadów zachodnich Polski 
~ "-

1 
b , ~ geneiralny ONz Tirygve L'JIC oś'V(tad- <lZ'll!ln'OŚĆ, które dbclą1.lafĄ u mocy . C f .• N' . • 

il Mnxam wy orMYJllio nie mającymi szall8 realiza- I czyl na sobotnim ~sfued:zeinlu R.i<ly ty-0h postam.owlleli". \"' zechos owac7z. 1e 1est to na I cji nikoigo nie nakannimy. Jeżeli mówimy. łfl OJJll"&• il BezJJle'czeftstwa, t,e %<!.amłem r.zecz-<i- Rada Bezpi~stw.a octroc:zyfa pewno droga wiodąca do trwa• 
~ cowany plan gM})Odarczy zrealizowany wysiłkiem I znawców prawnych, Rada Be'J!ł>ie- .obrady d<> środy &odizl. 14-ta. łego i sprawiedliweóo pokoju. 
I pracmj g-o ezłowieka, p()fł"Wymy poziom robotni- ~ czeń9twa Jest uPOw.atnlooa do oble· -----------------------'----
1 ka, Pl'zekn.onją~ :łuż w pierwszej ttwo;łej fazie pnr.ed- I ci.a zamądu nad teryrorium T:rlestu R G " SL 
I wojennĄ &to~ życiową, to opieramy to na gł~bokim I ~1::!r~!~irJe ~! iełsa .:U: OZ IQZ J 
~ pneświadezenłu o eelowośoi ł pełni realizacji tego I nie-eł.ach w teJ dzledzJnfe. 

I zagadnicnła. . ~ Jak wtadoroo Vv1 czasie dysku~ o· Chłopi występuj z szere ó lkołajczyka 
1:1 Pr d-1 B ~ ~ól'lrej deleg.at austra.'tfjs•loł w:v.r.aaJil D . 3 t . b db ł . . . . d ł d i zez nan n ~1ał w loku Stronnictw Demokra- il wa.1'!>1iW1ości, czy RaJC!Ja. BeWieczeń- ma s yczma r. . o y .o mieJscowośc1 wo1ewó ztwa 6 z 
~ tycznych, n.ie wyrzekamy sie naszego programu. I stwia ma prawo na l!)Odsta'W'ie !(.a; się, walne zebranie członków kiego, gdzie na zebraniach chło 
I Wprost przeciwnie. WY'korzy&tnją.o stwonone przez I pwyij.ą.ić na .sle'bŁe odpQwiedzłatność Koła PSL w miejsoorwości No- pi postanowili zerwać z polity-
1 ustrój demokratY,emy możliwości i dokonane w ma- ~ za za:gwarantcn~·.anie ~epodtegłoścł we, gmina Krośniewice, na któ· ką Polskie~o Stronnictwa Ludo" 
~ jestaeie prawa r~wolucYJ·ne zdobycze 8- ... "e---"' •bli' ~ Tdestu. Bo WYJ!aŚn:ten1iu seJc:.eta;rz.a rym zebrani omówili szereg wego i 'vystąpić z jego szere· 
~ J'U1 ULAU--, 1.1 ~ generallneg·o defogia.t allStirahrsk.1 <>- bi · l' eh · · • 
il famy termin całkowitego zwYCięstwa naszej myśli. ~ św'i!aóozyt, że podbrzymuje swe za- pro emow po ityczny 1 go- gow. I przebudowę dzłsie;iszej struktury na li.strój sprawie- I strzeżenia. spodarczych oraz zagadnień Zebrania takie odbyły się mię 
~ dliwości społecznej. ~ 

0 
.
1 

.ed k · ~tr -•ć 0 „ B _związanych ze zbliżającymi się dzy innymi w dniu 1. 1. br. w 
il 'li I e l la.a w1-sz~ i,avy ez b . d . t d - N' . S 'k' 2 1 b 
~ I pieczeństw.a wzn.aje słus7J11'0ŚĆ i.'Jlter- v.-y oranu o seJmU us awo aw Ierzewm, g.m. OJ 1, , • • ~. 
I Dlategoo każdy gołos ezłowiem pracy, &'los rzucony J. pr~ rzecz;o.zin.a,wców. Australia czego. w Buszko1in.e, gm. Dobrzelin, 
~ trzeźwo z przekonania i wi'ary, z zaufaniem i dobrą I może jedynie dać WYtaz swym Jl'O" Po rzeczowej dyskusji i potę- 30. 12. r. ub. w Babach, Qm. I wolą na obóz zjednoCi'IIo:nej demokracj~, jest l'6wno- ~ glądam powstr2ym'llljąc Sli.ę od gfosu.. pieniu polityki wicepremiera Da,browice, tego sam.e&o dnia w 
I C'MŚltie wezwaniem do spełnienia dążeń i postulatów I Wsr,ysicy cz:f'°'}lłroWl!e Rady p.rzy po- Mikołajczyka zebrani posta.no- Dobrzelinie Rdutowie 27. 12. „ nrt • h L--ł d ~ w•stl"ZY'ffiY" an'llU Się AUiStrali od glo- 1·1· · d ńł . · · , K b B ' h ' Rd 
~ n uJącyc i,Jvua omy, itatriotyczny i J)ostwowy ~ su uichwa.lirLi 111Jasw·P1uóa.ca. re.ziolucję: w 1 Je no6 osrue rozw1ązac . o u .. r. w owycz)'.'nac , i!m. u I prolet.a:riat polski. ~ . ło PSL w Nowym, oo potw1er- tow. Na wszystlnch tych zebra· 
I fARTUR XARA.CZEWSKI. I „Rada Bez.piec.zeń.~twa :PO pr.zes~ dzili swymi podpisami na pro- niach chł~pi jednogłośnie posta 
~ . . · I !~0"":1al"taf:~~~~~ro~ek~:1~~ tokóle zebrania. • • ~o.wili. zawieszeni~ .działalno· 
I ~ I ml d!atyczący~h wiol'lleg.o terytoTium Podobne wypadki miały ostat sci koł PSL podp1sUJ(\C odp<Y' 1---...... -. ............ ...;... ... ..,. ........ ___________ ........ ~'- Trfestu. ortaz wto!neglo portu, wyr.alta nio miejsce w szeregu innych wiedni~ rezolucje. 
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Inami ·na n szych czasów (elie~Oft 
Rzeczywistość przekreśla mity o „wadach narodowych„ Szc~rg żal 

Wplątuje &ie. ~ęsto w myśle.nle naszeJ, ik1órzy tle gospodar<>w.aLr .ni>emieakie 2'iemie za~hodnie, udhu- NA DRODZE DO POSTĘPU Smutne nastroje panują ?hecnie WI 
1111asz_e. w r·o.zmowy ł argumenty - państwem. iB!1allciem za'Ś mądrości dov.ać riozbi,ty pr.zemysl, rnzwdąz:ać Roz.ltczme w.a·dy, które prze.ja- Niemczech· Tym rarzem nie są ?ne 
vewJen tradycyjny mit, który - politywnej i a-.ozsąidkiw potPty-0mieg-0 <bntd•noM:ii ilromJUlllikacy}ne, stwmzyć wiali w nasz.ei historii ludZtie od nawet p1>dyktowane głodem, zim· 
J.ak ws1zelkie mi-ty - p~zkadz iSW'e Wt2lMY pr.z.ewy.ższy:U. potę:ż;ną SIP'óildZ'ielcZ-Ość. powiedzi.alni .71a baj i które tyle nas nem, czy bratkiem mieszkań· Na te 
nam trzezwo przyglądać się praw· Swojo najlf.ata1crri;ejsze, 11ta:jgit101;n~el} Po1ail\iom br.ak zdoLno·ści dio racjo- k-0sztow.a1fry ___: w dużej mierze pow nastroje nle wpływa nawet rozpa· 
dz.iwym kształtom rzeczywistości. s.z.e dl1a catleg-0 l!ta!r.odru. wa.dy z.a>-· nailne~o pfan1owaruia ; rea'lilzowan;'a stawaly pod wpływem niiez·dr·owych czliwy rzekomo stan wysiedleńców 

Mam tu na my-śli gtęboko za:k-0- chowali cl nu<l!zie ITl·a uiżytek: t>JUihti-cz- pl.aiiiów? Całe naStZe 11:1bio.r01we życie warwnk:ów ekon·omi'c,znych ·ii sJl'Qtecz- przekazanych Niemcom z ziem przez 
tzeoiony mH o naszych polski·ch ny d t><> tl'rzeg.ranej Wloini~ Demion- '°hecne wskazuje na cOś W11>rost "1Ych, zlej s·zik~tyi, przyswiajani.a so- nich ~agr.abronych, a dtrisiaj włą· 
w.adach narodio-wych, o przyw1arach, s~row1aM ie 'llii1eraoz ·poprzez ostamie przeciwnego. CaJla nasza nowa nie- bL~ złych trady.cji zamiast dobrych. czo.nych w granice prawych wła· 
które jako.by są nam Po1a-k-0m lata, chcie1iby le 1 demoll'strow.ać na- vod!egif.OIŚć stainęla n.a fun-d.amencie Tworzenie nowych war.u1nków - o śclciell. Wszystk<> zapo1wiadało się 
„wrodz,one", które J.akioby n.as cha- <lai. I oolj i Jnn.i. konkretneg·o programu i konkret· które wakzyła postępowa część S>fl-0 tak plęknle 1 wesoło. Wyg)aszano 
rakteryz,ują", któr·~ jakoby d~ydu- To W'Ca'le mie są repr·e~tand ny.eh pl.an6'w, kt16re rostoa!y pr12:epro- leczeństW1a łwż oo tak dawna - piękne mowy. Deklamowano o sp.ra­
ją na.wet o dziiejacb narodu. ?>adnych „cech narod<owyoh''. To są wa,d~ne konsek.wentn.ie. Stw-0rzyJii- zaczyna nam sie udaiwać w pełni te- w:edi!wośol dla P-Okonanycb Niem-

PO pr.osh1 Jed'.m>stk~ szlrodld'We, kth· śmy ~fm moż11wośc.'i d.1.a _dalszeg-0 r~z, Po raz pierwszy w naS1Zyct ców. Zapewniano ich o dobrej wolł 
„~ODZO~ CECHY„ re Pl'IZesrlca~Ja postei>owym ma· r.ozwlOJU 11aflstwa pra:_wdz1w1.e nowo- trudny_ch d~iełacb. Jesteśmy prz.y zwycięzców. Pozostawiono wszel-

Mówi się waę<:, te Połak>0m som społec-Lenstwa w konstrut>tvw: czesnego .pr'.zez zreatTZ?Vl'an,1e refor- tym c1ą~le ·J~&:ocze w, ;vake z Judź- kle nadzl~ie na rewizję granic 
brak tZ.mysłu organl'Zacyfnego. że nym . or~ni:rowanlu nowe}, mądreJ, my. rnlnej i szeregu innych l!'e~or~ ml, ~tó_rzY l!li1e rozum1·e·1~ że te wa WISChodnieb. Pr-OSzono tylko 1> prze-
wybuia·ly m<lyWliidu.afom uiniemożli- pnyszłeścl. kiomecm-ytoh, 'J7l'Ze1z. upań!>tw-0;v,:en~e run~1, _Jakie chce :rorg.all!LZlow.ać i or- trwanie n:a).clęższycb cizasów ł cłer-
w.ia nam współdzialt.ante, l!liTl~emożfii· l Pll'Zemy~fu d szybk.1et·~ ~ozw11•111ę.c1e ~nizuie 0bóz ipos$ępm, to s_ą wairwn- nłiwlOść. 
iw.i.a pddjęeie zb'ilorowego wys'l'ku POWOJ·FJNNE DOSW1AJ?CZENI~ pr•odukcif. P~an trzyletni wytycza '.d~ które V: S:'17Y~ re,zmltao1•e sprzy. · N . sł-Id posyłano tymczasem 
I że to ·est cech WirodZ1on 1 

· iPol1a~-0m br.ak zdol1t11Qśct orgamz'a· dalszą drogę [ mamy J111i pl>dsfawy 1•aJąic rozW'!J,ain!u s•ę w szerokkh ma a . 0 
• ę . w 

.Mówi lsię ie ~ 1 'Y ni ą. 
1 

j cyjny.ch w z.d'llmiewająoo :krótkim do • p-rześwi1adczenia, że będ'rziemy saoh sipo!eczeńsłwa zdlolnośoi spa- p~cz~•· kl Gwarantowanł 0 odbudo ie 
' • 0 aic . e um e ą czasie - po straszl'Jvtych latach zdolini gf() zrea1izować. Tecmie pozyływnyoh - p-o.zw-0lia, nie memiec e~o przemys u, na . raz e 

plano~ać, że nie potrafią konstru~- wo,jennyich, które obródly kr.aj w Polakom b.rnk rozsą·dku 1~olitycz- tylko naprawić b~ędy i d-0gonić dfa celów . pokofowrch. ~ęzowle 
1Y'!'me myśleć 0 p~szł-Ośol, że nie gmzy, wytraciły 1u<l7Ji -plQwodując neg.o? Znałetli się ludzie tnzetwi, czias stracony, ale uplasow.ać Polskę stanu _koahcil a~tybitl~rowsk:eJ, st~­
umief,ą tworzyć rac}onalnego progra we wszystkrch dizJedzinach życia uwolnieni od mitów przes~łości, któ- mocno w prawdiz.Ewei wspólczesno- r.all s1e ws~ystkiml silami p1>prawić 
.mu • 1 konseJmyentme, wytrwale go ruied-ostatek sił f.aidho\\·'Y'Oh - społe-. ay riaszą p0Utyke zagraniową ri.o-- śo!, ku którei cały świat - mimo samoooczuc1e n~odu panów· Frater 
reallizować. I ze to Jest c~hą wro- oreństwo polskie zictotało ror1tanizo· traflli wesprzeć o z.asatly we wstiół- mieJscowycb zahamowań _ wolniej lizacja odchodził.a na całego. Zbu-
dzoną. , . wać J)aństwo I u.,uchOlnlć wszystko czesne) sy,tu.acłl światowe] naistusz- lub szyhclej maszeruje. wone młasta g~rmańsk-1~ były przed 

Mlówl sdę,, te Polakom ~'W&Z'! ina każdym odcinku, ztlofalo z.agb- uiejsze, naibezpleozniejsze, praiwdzi- Juliusz ~ławu.l m'iotem głębok•el tro.skt I żafo. ().. 
br.akow.aro r-0zslidk11 polityciinego - spodarować thlż w du~el mrea-ze po- wie dalekowzrocme. mat nie sierdzono sie na<I barba-
1 u ło Jest także e.echą 1Wil'iod!zoną. rzyńskhnl lotnikami państw spr.zymłe 

·Rzekomo W$P'ÓlJM to Mam wsey- r2lonvch, którzy w taki SJ)os6b pa-
st"°'m m iOd wieków< s-tało wa<diy _ z J • d ł T <>twlll się nad bezbronnymll mjasta-
t w:lęc wady .narodiow&. NałfatwłeJ- 0 ecema prezy en a rU ma na ml z powietrza. Jut wszystko był-o 
5ZY t.o 9PIOSób tyJn łłumaezyć bieg I • , , b d t j Il § A na dobre! drodze. Potem Jeszcze 
naiszycb dzielów, nw.a:t.ać te ,,naro- rzec ił czesc D . ze u - nl'zvszła słynna mowa w Stuttgarcie. 
dowe wady„ m siłę rwyiszą, r-O'Zkła· Podno~ły się do góry lekko pocby· 
dać bezradnie ręoe _ J w ten spryt- e I • lóne głowy. Denazlfikaoia święci!a 
ITY sposób zrzucać ~ słeble osobistą b d • • •1 b • h ~rium1y. Bezboleśnie odbywało się 
odp1nviedzlałn<>ść, którą w r'?:~zywl- p1zeznaczona Q Zie nu ulrzyman1e SI z ro1nyc nawracanie na demokrację. Wodzo-
Sfoścl każdy doittaty ~vwatel tl()- wie wyrastali jak grzyby po desz-
nosl z.a mv swego kTaju. W\A.ISZYNGTON (SAJP). -1 Ustalając przedstawioną su- dań energii atomowej i produk- czu. Propa~anda niemiecka lała się 

, Wedlug zaleceń p;ezy;denta Tru mę, liczono się zarówno z konie- c,ja jej, które pozostają -Obecnie iak s~rumieniaml. Prze<:iekaJa luz 
FAKTY ZAPRZECZAJA . k , . b . , ..._ . k k h .1 . k . .. d wartkim korytem do panstw anglo-

A fJ•mczasem „_ ...... - z_i,ty mana, przestanyah w p1ąti;e. czno.smą ezp1eczens~,va, JW· w rę. ·ac cyw1 neJ om1sJ1 o k1. h 
- hO.IU!Ue •'<1Ą n!e . • • . l . d; • • • • • sas c • 

~wierdz.a.ia ios.tmen.ia l()w-yc\\ d Kem.gresowi, na s1ly z\ll'O'Jn.~ 1. 'L 11ostu atam1 rozsa,: :ne;i o- spraw ener.gu atomoweJ raczeJ A tu jak grom z jasnego nieba 
n~odow11'Cn" \a'Ko cecb, z któ'~~i Stanów Z!edn-0cwnyeh trzeba sz.czędności. niż władz wojskowyc . wilnny orzychodzi hiobowa wieść· Byrnes 
-s\ę r·cxlizłmy. Bo gdy spojrzeć 1111 b~ie wyasygnować sumę Pr-0ponowana s i1 ma - sip ogra.nfr>zyć sumą 443,000,000 ustąpił. Cdowiek, na któri>go iro-

irbzeczy nte pop-rzez rru-ty, lecz z <Io- n 587 OOO OOO dolarów. tj. okolo 11587.fJOO OOO w porównaniu z dolarów <;tawiono wysoką stawtę. Po co 
!'Ił wolą zob.aczen!a Ich we wta~ ' • ' • ' • • ' ' · ' ' d l . .J • • • zresztą mamy przekonywać kogo· 

ctwym k;s,zta!!cie J>Owsl!aJ d · trzee1eJ częsc1 budżetu. ustało- 15,150,000,000 o arów, wyuat- Armia i marynarka woJenna k 1 1 k ł • 1 · h 
IZlU t l - e <O rn- k b d. t 1 h · :t.. bi . b d 1. ł . 1 o w e o s usznosc naszyc wy-

'PY an'!: fakle zJawlśXa prezentu- nego na pNYszły ro u tie o- rnwanyc w ro•Ku eza;cym, ę f!i iczy y w mąigu roku - wodów. Lepiej posłuchać zdania 
::,, sobą COś takiego, co b:v motna wy. jest ograniczeniem wydatków Hpca 1947 - 1 lipcia 1948 - prz~- bezpośrednio zainteresowanych w 
da;. :::::ć wr.'!;'zo;,m1 n'.lm wa· Prezyident Truman '()rz;vma- na całokształt Óbrony narodo- ciętnie 1,640,000 lu<lzi, t:i. około tej sprawfie. Na wiadomość o ustą· 
by wystę.pg:,r;;1 · Jako .a~~h1~ k~~~ je, ;,a ta suma, ldóra, proponuje wej. Będą to wydatki wyłącznie 500,000 mniej, niż w r<>ku bieżą.- peiniu amer~kańskiego mi?lstra 
:wwy.stl<Jrm wsp61n.a a nie · k na obronę narodową. jest wyso- natury wojsikowej. Koszty ba- cym. s~ra'." 2'.agramcznych,_ stro~mctwa 
kla chać PQ>7Alto~ ' , Ja o zwy- • _ , • n1em1ec1<1e zalały kra1 potokiem o-
rio..'._. , rui:a godn.a, ulom- ka, ale przytym pod1,reśi a, ze dezw. Płynie z nich żal I · gorycz 

""' 1Jewnej iJośc1 - J'ak to si "a.kk 1 · k • t · k · . ' 
~1Zęd~i-~ \'Ja świlecie zdarz~ - nie: "~ ,,;._ 0_~1? OJesNZł!S~~ przed obna- Zerwnn1· e ro ko wan· strach. i zwdątpleme. Zdpr7;ykdr?śc1.ą 
uO)!z.a1~h sp-~feczm:ie l'wdzi. Ili, 7Jt'J HACJ3 , u.ąząea 0 ez -:- g .oszą . O. ezwy - OWI~ UJemy 

pieczeństwa i pokoju śwjata b~ si~, ze minister Byrnes, maiąc~ w 

NIE .JESTES1UY GORSI OD INNYCH dzie uwieńe2ona owodren]em,, 0ftljl•e)Sk0-81JJ•pskJ•Ch , N1em~zcch DOBRE IMIĘ, ustąpił ze 
JUii; ad wioJu. dZiiesi tk' g . • • ~ swego stanowiska. Okazywał on w 

... r „ . . ą . ow .at - wraz to jednak na:imme>JSze u.szczu. sw<>jej nracy DUŻO ZROZUMJENIA 
"' ozw11anre-m SJ'ę mvś1'i· ip00tęipowej l • ..JL- h I' · :tTAIR • f / · · , 
1\1/ll'a.z z •Próbami Żmi ' n ) ~ P eme urn:icnyc pre 1m1na:rzy tn. , (SAP). - Jak m ormn bhcz.ną, na ewentualne zerwa- DLA NlflMffiC, oo szczególnie u-

ków bcia J stosunków La s~ole~~~h na rok 1948 wywołało by natych je ni~leiny dziennik „Al Ah- nie rozmów w sPrawie noweg iawniło sie w !ego ostatni~! mow!e 
J>01>r.zez projekty re~orm giospodar· mf'.ast csłabienie naszej pozycji I ram", rząd egipski poczynił krl'l trnktatu anglo _ egipskie·g0i. stuttgar~kfeJ. Kied1_' ~spomi~a_ło si~ 
czych, polHycmiych i oś,vfatow h mi d yna odo e· ki b a t , . . koncepc1ę fednohte1 adm1mstrac1l 
wraz przede wszystfofm z żywi~~ ę z r w J, • a Y przy.,,o owac opinię pu- Teraz wszystko zależy od kró- Ni?mi~, wszyscy. z. wd~ięczn1>ścią 

'WYrn .• choci?ż hamowanym przez fł.11·· n1· mum piat: la Faruka, którego powrót z mow!ll o a~erykanslom ministrze. 
reakcie. przenikaniem szerokich mas Luxo o.cz Ji ·wa . t K . lli1ęki niemu, Mill.TONY UCHO-
~iarodu w życie ptitbl!cme w1raz z ru. ei •1 ny JeS w ai- DŻCÓW NlEMlECI(ICH ZYSKAŁY 
:narastan:iem siły ruchu socjal-isty- rz~ w c1ąigu Jednego, ozy dwu NADZIEJĘ I CHĘĆ DO ŻYCIA. Po 
Czn,ej(O I krystaJii:rowa'lli.em Silę l>OStU poslanowil określić rzqd lrancuski dm. tych slow.ach pełnych nietafonego 
fatow w.arstw p.racują1cyoh --:-- za- Premier egipski MahmmoUld żalu i ro~cizy, po .stowac~ ·będą· 
częlo okazywać silę coraz doob1tniei PARYŻ, (SAP). _ W piąitek up<>sażeń, oparte na podziale Nok :n • cycb aluzią do ośw.iadczen : a .Byr• 
że ~zerokie t•zesze soołeczeństw~ uidn. . . . . ~ raszy :rasza opi·a~Je no~ nesa w spraWie zachodnich granic 
J>!3łsk.iego co najmniej tyle samo po- po poł in premier Blum J)rzy kraJU na trzy streb • Jako_ me- wą not~ dla . rząidu WJ.elkiej Polski, odezwa stwierdza, że Niem­
s•ad:Uą zdolno,ścl do or~anizo.wania ją.ł p:rzedtsawicieli Związku Za- 11g-0dne z.e statutem funkcJona- Brytann. W medzielę ma się od cy w.lerz.ą. że następca Byrnesa, hę 
swe1 f)rzyszł?Scł na dr<_><Ize postępu. w>0dowe<go Prac-0wniików Pań- riusza, pu.b.~icznego. być :posiedzenie gwbinetu. dzie działał w 11.adchodzących mie-
co SP?leczenstwa na,b:mlzieJ w tswowych. Blum o.świadczył, iz zynar-0dowych r<>kowanJ.ach w tym 
tym kierunku zaawansowane. rziąid postanowił poprawić wa- samym duchu zrozumienia· W arty-

r.urrki bytu pracownilk6w pań- DO)''Q (.18"ZQ s·lę POWOdZBDIBm t:~:dę~~~~i;:!;:\~ck~~~Iicy~~~ :: 20 LAT ZAHAMOWANIA 
Ale . wamnki do catkowitego prze- -stwowych w rama.eh Olgólnej po r Ul g MarsbaU stanowi dła nich wdelką 

famania mitu o f.atalitmie „wad lity1d finansowej. Jednym z ce- niewiadomą . .,. 
b.ar·odowy·ch" nil1:dY d.otychcz.as ni·e lów tej polityki jest zniżka cen WŚ!Ód UftQie)Sk ich dzi8WCZQI 01)laku3ąc odejście Byrnesa, nie 
yfy <l·ostateczne. Po ok-resie roz· tr · · · zatracają jednak Niemcy poczucia 

b:iorów in·a·dszetlt okres mi~dzyWlojen I-Oraz u z~am·e pewnego mm1- .1> d . • • i ś . . • r 
nego <l. wwdziestoleda, w któ· mum nenSJI w stosunku ido kosz I"- owo zeme, Jalum cieszą. si~ ton koło Drieff.ield (Yorkshire) rzeezyw ~to ci 1 czynią ro,zpacz. t· 

"" ' we wy-siłki, aby Marshalla pr.zy-
~sze!kte 1>r6l>v zor~an!wwania ra- tów utrzymania. wśród kobiet brytyjskich Pola. a któremu wiele miejsca poświę cbylnie usrosunk-0wać do swokh in-
cxonalne!!'o ~ostevu. zostały w rezul- Komitet Wykonawcz,y Związ- cy, znalazło swdJ. wyraz w przv- ca "'ał" n.„.asa brytyJ"-~-.... teresów. Nazywając politykę Byrne-
tacfe zdławione. me doszia -do sk.mt- . · · "' ...,... "' ,,.... "" ~a.. 
ku peJna demokratyz.acj.a kraju któ ku uchwalił rezoluc;ię 00.rzucaJą krym. incydencie, jaki 7iCla-:rzył sa MĄ'DRĄ ł ZDROWĄ, spodziewa· 
ra jedyna stwarza możl.iwiośc!' rea- cą cstanowczo z.Tóżnie7J'kowanie się przed kilku dniami w Wat- Policja powiadomiona prraw- ią się, że obecny sekretarz stanu, 
Hzow~nia postulatów naszej epok i dopo>dobni& przez okolioznyc będzie miał czas na zapoznanie się 
w ?.bio•rowym wy ikku. \V oakcyj- Ek - i h ke z problemami niemieokimj. Można 
1IY'J7l ireżimie sanacji p.aiistwem rz~ - s -r ' nn• 'Ilf! 'I wieśniaków, dokon~ła pewnego sbwiierdzic! bez przesady, że po rM.· 
dzi!Jla elita. a cala konstruktywna si- ~U.\& il .f:i w· bł _ "d · ~romieniu faSZYIZ111U, jest to dla 
la sPołe.czna ma.s r,racu!ącycb pozo- b I S ""' d Gd • .1eczQru ()t awy na ZJNiJ' UJą,cy Niemców chyba największy cios, ja-
stała na uboo1,IJ, została wyełimino· przy V ze Z\.VICJI o yn1 się tu obóz pols.kii., Znale1)ion i ich na drodze do odbudowy swe-
w.ana jako czvnn~1, ksz t ałtujący ży- 80 dziewcząt w wie-ku od 14 do go Pmperlalizmu. i zaltorczości spo-
cie publiczne i d:i:ieie narodu. 1A GDYNIA. - Szwedzki sta-jwyładowuje przy nabrzeżu tyka. J(onferenc1a w sprawie trak-
czif<0nlrowie tej elity ~o by li ludz;!e. tek „Inez" z Vastervik, przy- USA. 18 lat, które na wiad-0mość o n Łatu pok-0jowego, st.anowi teraz dla 
!którzy wiernie powtarzali i naś.la- wiózł do Gdyni dla przemysłu Natomiasl statek d k' dejściu poJi.cji poukrywały si ich zagadnienie największej wagi. 
<Clow.aLi wszystkie najgorsze wa<ly, szwe . z 1 • ' • Czują i widzą, źe z odeiści~m stutt· 
j,ak'ie t~"lko •pnejawiJY się dotych- skórzanego w Polsce 200 ton „Tunecholm", który był 1ed- na tereme ob~u. Tuiewczęta z garckiego oratora stracili dobrą po· 
czas wśród tych ludzi w historii ekstraktu garbarskiego, który D'\''111 z pierwszych statków ładowane 7iosta.ły d<> samocho- eycJe i obr-0ńcę swoich interesów. 

handlowych, jakie po wojnie dów i odwiezione do 8 •eh do- BoiJ~ się, aby ~P~AWIEDLIWOSć 

Zimowa Akcia Premiowa 

„KURIERA POPULARNEGO" 
u on Nr.16 

zast-Osowały radar, w ramach . . wy a te, korlierenc11 rue została zastą-
dostaw UNRRA wyładowuje mów w moeśc1e Hull. płona ODWETEM. Gdy~y stosowa-

. . . . ny mJał być sprawiedflwy odwet, 
2000 ton przyrządow do rybo- ZrnaJOIDOŚć d.ziewezą,t ty'lko z nie mogliby Nlemcv wv.11; laszać ta-
łówstwa marskiego, przeznacz·o· polsikimi ż-Ołnierzami datufo si kie zdania jak d11:„ia·i· ·O to mogą 
nych dla naszych rybaków po . by~ spokojni. Wy-starczy fak na teJ 
za tym ok. 1000 ton boraksu i od cz.aBu, gdy Polacy naleizą,c konferencji zatriumfuje sprawiedłł· 
innei drobnicy. ~ zmot'Oryrowanego batalionu wość- Ale Nlei_ticy takie panicznie 

-- -~ " . stą,o-infn a•T:, TITHl \... bofa się &pr8'W~edliw~i ... 
_ .,..~QilV . .,......, ~ 1..n.""" ~r!M1J WD(. 
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JĄ ZIE Komunikat 
W środę, dnia 15 stycznia 1947 r. 

• 
zg .ila śwł~€ie moetobg bgt lepi~j' 

o godz. 19-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej Nr 
18/33 Wielki Wiec Przedwyborczy. 
Przemawiać będą: 1) prezes mgr 

Balberyszski M.., 2) wiceprezes 
Brenner J, 3) adwokat Lindner R., 
4) adwokat Bergman J„ 5) mgr 
Handelsman, 6) ob. Strycharz, 7) 
sekr. Gold.man, po przemówieniach 
C".6ęM artystyczna. 

()1i.slel'WIUJąie wważuYie OO, OO dzie· il.!. 0UPC'mej z~taldy ~}"Cła f k:ulilltry cm()IW'fek J)l?latCY 1 TOd?;in.a., -wyebowu 

'le &rę w rOiZlg)romiooych Niean;n,ech l w Bu:rqpie? Bo 'W'&ka.wią u to jąica w m~ coraiz oię.żsrcyioh wa· 
na IS'ZeTok:im świocl6, SIP-OS't~~iamy ~ m• na demi d niebie. .Jllllillków nowe, mlode ptJkodenic , oa 
~erci ziaiwi.Sk, ttUllllY'clt nam z o· pnz}'S!Złe mię$'J arma.to.Le, to Si\ .!lf>.l'R· 

d3'WTl1Ych błędócw, wlięc nledh nam 
prtzynaijmni~l będlziiio wolno Je za· 
aM1111SOWać I 

kres111 p.o P.'•eJ'WnOI m)jni!C świato· MOCiLOBY BYC LEPIEJ wy ó!1Ug.oplainowe, NJ-e brało się !oh OOLĄBHK Komitet Wyborczy 
przy żyd. 

we!, a powtat'Zającyclt się z pnen- Na śwfiiecie mogłoby stę ~ zm.ie· Mrdy dotąd na1leżyicie Poli u"W8lg'ę. Z ŻELAZNYM DZIOBI\IEM Stronnictwie Demokratyczr..,m 
żającą doktarlinością: zmliana naMa· mć, gtd}'ftJY'Ś!tly 7Xlioh1i by:li do wycią- PrzecAlet to - dlla i(:b J)rzysdego Ozickamy tes:zc:zie na ostaitn.I akt 
wtienia UC'ZlUci•owego W sil:osunku od-o effięci·a łronisekwenrtmiej naru.ló Z na· dobra iz.ab1eg.a &ię i czyini. S'ła'rren.ia. ~ - zawieTil.ll)fa po.ko· 

Wytw6rnl11 c b e m I cz n a 
g1ó'Wl!lleigo w-0jennego winowajcy, w}"dh dośw:iaidozeft. <ldyibyśmy moizli Niestety, mamy dość doświadczenia ju. C~k~ l~~Y nad wyro.oz, jak 

TE OF IL P At C Z V N SKI niesinruski i wzaiCl!lllle nieiza·dowolc· 1J11ieść na klupę ~ wyirzucić za burtę w l'lJalkiroesie łY'Clh - sta,rań!.. ·bęod:zie "ft')"gi~ rępi~ - dawne-
11]/łe w obozie zwyclęeeów, PodlnoSC'e"' pazost-ałośai ł'J1ZYozyftl. kit6re spowcr CZY JEST TO TAKIE OLVPIB? go Wersah. Na r• my Jut ner 
111ie głowy ipnroz ~~ież()IJ1<Cgo, iza~ dowaty ostaitintą kata.strofę. Ale Wiem, re nad uwagami tymi pierw WY' Odamk - w poaład spraJ"wy Trle 
biegi "Wlie~kiego kapita1f,u o IJ'(mOWl!le ,,świalt" adbttOOwiuJ"c swe zruJnewa- szy lePSIZY mądrala z l'O~iitowanl>em S'Łu. No - I poro51ta.t ~ - Pram. 
pos~Mie Ila n!llgli wcz·oirajs.,;ego ne Pl'ZlelZ wojnę żyiq!e, &taiw'~9tyoznym kiiwru~ i'fo.wą i piowilć, te łllszą,cy .te co I - NdeśmLertell!ta j:istt ta poltty­

poiąn,afa'OZa świata, - pozoota~i~~e na~~om t~kni do ,,status ~o m· słowia nic nie ro1JU.llile i na rolaym cma ~ Nol!lg!Of Golą.bok, zamiast 
swoi~ bs1awi of'a•r, Móre iprz~ te" - ~ do nowego życiia. przewt6· się n1ie zna. że ws.zysltko, Cl() d:zielie z olirwm" r6~ą sooejaJ~m.eir-0 po 
'W'Olinę nadbaroziei ooi•I1J1iały, c:zy r-eS1Dtkl p~lił'Y'dh t'IUJ)iecl, za- 5'ię j1~ jasll!e - i dla niego, p()Hty- koi14 W<: ii~loną t)t'ZetZ u.dręe:ro­

fJoesit Jaź nai\\"t!lt i tett c!ę:żkfi. iza11obie· kaiżoo'Yl<lh miaizmaitiaml, noszącymi w cz~egio mąidra1hi. zirozinmiaJe. Że ina· ny śwriiait pracy, ~ą,t z niej -
~"W\Oly .aa>a•rait, lctóry zajął m~ejsoe sdbioe zac.zym i)ll'Zy.szlego rorz.k~adu. cz!ei być inie mor.ue- że ·W:S©J.7lS.tk~. O:JC z b:ombą atomową w żela1111ym 

Łódź. Nawrot 43, tel. 220·5' 
poltea 

PA ST Y DO OB U WJ A: 

,,PRI 
,,ł R O O" 111iebos~ L~ Narodów.„ Pesymirzm? - Nie! A gidyby i tak. mu bel2furoooy, prywatny śwtiait „<:.Y dziO'bHul 

ło tstniie:ie ll>f!SY'!lliWI, rod:zący slę z wlkiy" przy~ądać &ię nrom w bez- ST. WOJNA•ClWIAźDZliq-Sl\l 
J(LOPOTY OB. MU...IONA ię~oty ea ~nYl!n życiem, ~tni~- si~nyim mi!lc:tŁenm - to wtaśnioe :roz· 

A na dzlowi~kn, któremu na imic:, szym, 1nQfWszym, Jep.s.zym, Naiwet cięż praoowywaniLe ziaidań, W}"lllkająicydh 

~Y. fyMro„. Mltlloo, skóra cier kie talk.iero noweg'I() życia p.rzyg-ody !Z noweig·o uifdaidu sil. Że egoizmy, o 
IP'ttie !tli .myśl o nied~·lek:1ef przJ"Szt~- IZlll'osło'by się ahętni•el i larl:w.ieJ, rriż którydb m6wlię, s.ą ai~>e, 1Jt'OZU 

ści. Bo ob. Miilion, Jak Z'WYhle, aiiie peMpelktylwę JXJ111>0W1IJ1e.i życimvei u- miaf>e ; święte. 

ma m6w n~ do pQIWi.~dzie!ll!.a, Bo Sita dreyk.~ b011JUiąool na przesita<rZaleij, nie A!le świa•t z,na tę 111looenkę! Ludizle, 
;rama o n~~. odwiiecmY1m trybem, t>CJIIYM.'Wmei htd1vkiieii .11:!.upodie. •kttóray wcią!t ma:Ją w żywej paimJę· 
iPOft()Wbie mal:azty ~ w [~kach dy- EGOIZM JUŻ NIE SPI c: wszyis.tki1e alkcesor.ia i lrorrsiekwen-
p1omait6w, -- do czasu, dO!Póki mi•ei· To oo w poistęipo"vaniiiu „ozynr.J!::" cj-e pierwis1zej wodny śwfait:owed - ; 
gioa idt rm.6w z ~lei nfe zajmą siły kóiw", knzątaiiącyoh się Z1116w kolo od k'tóray wtidzą.. że i ~ dirur;i.e!, s.tra.· 
tz:.bro'lm,e. Natucalną swą rolę podejmie !l'Udoiwy żyoia na~ba1rdziei rzu.::a sle s~1hvlsziel jes.zoze wojnie P'OW&~~r 
lo'b. Nfi!i'O:I!. zn6w W'tooy, ki!eidy na w oczy, to pr2Je'l>uc!.ze:ll'•e się shryich nei W\SZYstko zaiozyna poWW.TZiać się 
rfowę bezbronnej Jiudrrośeli lU"ll'.e po· p1r.zoowojeninyich egO~Zl!TlÓW - tit obę „da ~o", - maiją nioe tytlJko prawo 

&mWty PotOIP śmrerol i żelaza, wraz c;i wydąigdięoia z s~ao)i db~ne! wymrnazeć się i wYna:r©elkać, ale 
Iz wszY'l1ik!m1 ~s.eJrwe:n.oiami wojen iak naJwięceiJ k-o.rzyści dla siebie. i tW!O•l'.Zyć na ZlllPieCJZU -w9dki1ei! poJl­
neil aoairatuiry, s<k'ierCYW1111tei prziei<i'e B&"omny te, zaS:iattnowruie !)ll'J:JeJZ sze· fyldzmi!ld knzątalll'lny - oipłnię Jale~ 

'WISlz~im w reiro stronę. reg lat w oib1i~11 WsiPćitnego :rtiiebe-z I ~tib byłycli f pJ1ZYSl1Ay.oh offair 
ZadaJleimy &Obie więc pytanfle, czy pteC/Zleństwa, r>r:zieJa'Wli~ą ~lę mów z rro11/tylcmej mądrości!! 

miu•Sil tak być lronl!ecznle at do chvti caią sm". że ildh ofiarą paid.nie m6w ;w1i.~imy WISltające rz; %1iem1 upiory 

Z ramiema WGiew6dzkleco 1(001r dxlaa. 11 - tow- Zioehowska z.; 
tetu PołslrleJ Partii Seołali5tycmei Ua:a Kobłet - C·R·D.I(., ul. Piotr' 
zostali del~ aa ~: kowska 2.U, a:odz. 13,30 - tow. Szy 

w kiitie >Bajka« - ul. Pranc.łsr manow a: 
ańska 31, ,w dsin 12. 1· 1§47 r· o Liz.a l(oblct·- L8*. godz. 13 -

JDOdz.. lO·teJ tow. StachG"Wbk tow. I(limeuk Anna; 
Adam: w teatrze •TUR« - 11 Llstupada 

w killie •Gdyni.a« - ul. Da.szył- Nr 21, w dnl:u 12. 1. 1947 r„ o 20· 
'eiiio 2, W' dniu 12. 1. 1947 r. o g-0· dnnie IO-ei - tow. Klcller: 

dzinłe 10-eJ - tow. Lew!ńskl Jerzy; w teatrze •Syrena« - Traugutta 
w klnie •Het« - ul .. Lezionó'WI 2-4, Nr. I, w dniu 12. 1· 194.7 r .. o godzi• 

w d9iu 12- I· l!M7 r· o itodz. 10-eJ - nie 10-eJ - tow. Szymanowski': 
tow. Mtcha'J.ak Henryk; w teatrze •Popularny« - Ogrodo· 

-----------------·----------------------- w kl1lie >Maila« - ul. SllaSil.llca. 1&3 wa 18, w dnłu 12· 1· 1947 r. o stodz· 

y zostaną wystcdlcnl 
Rowy lryh roz1trzy1Jdnia spraw „Volksdeutschów" 

(IRuda Pabtanłcka} - o godiz. 10-eł 10-eJ - tow. Wyrwa Ra"ch: 
w dniu 12. l· 1947 r. - tow. Olaslk w kinie „Adria'' - Marsz. Stall• 
Zenon; . na 1, w dniu 12. J, 1947, o ll:Odzinlt 

w klnie •Robotnlk« - uf. l{flhj- lOej - tow. Szymankiewicz. 
skieg,o 178, w d1liu J2. J, 1947 r„ o g-Odz. JO-ej - tow. żmuóowskl Fr 
godz. 11)-e} tow. Słunldew\C'I. \11M.; 
Stefan: w kime »Zachęta« - ul· l1'1ersk• 

T) W zwiazku ze młelłenłemll>OZibawłeni11 Ich obywatelstwa ool- skaz.ant zosta<ną na wJezienle w ra- w kinJe •Roma« - ul. ~ ~n1~ ;;.efin 1 :~~: .J!~ar~·id 0 s~~: 
sądów specJalnYch na terenie całe- sJciego wysiedlą ich do Nłemfec. mach od 6 mleslecY do 10 lat. Nr 84 - w dniu IZ· J. 1947 r. o flO" nlslaw· 
&o kraju, z dniem 17 nstopada ub. D dm ieJ Volk~eut hó . Tll'Zecia IP'Ul>e Volksdeutschów sta dzhrle 10-eJ - ~. Misiak Zddslaw: w rdnle •Stylowy« - K\\\Mkleg.o 
roku 20stata zlfkwldowa&a: pr-01nrra- o I &nll>Y se w:, w Icime J>.Reeonl« - nJ. ~r:owsk.a Nr l:M; w d ł 12 1 \941 r o lZG"' 
tura s&>eClalua. a aa:endJ feł piu- którzy nłe potr.afłą uspraiwłedłłwić nowlą cl, w stosunklll do których DO Nr 2. ,w dniu 12· 1. 19.ff r. o irodz. drlnie 10-e\ nut~. Kowale~ Leo-
fęła prokuł'atnra Sądu Okre1"-0we- swego odstąpienia od narodowości dochodzeniu oostel)OW.a.nle ka.me ro- 10el - tow. S'zwaJcer Michał: 1'()\d· . 

10 w Lodzi. . PolskleJ, prokuriattml odnlesle słe w stanle um<mzone, oo równać sle 'hę- N w kbfe ~'włt« - BaJu.ckl R~ w' świetlicy Szkoły Prawnicze! -
• . ,..... Jli ji -nA . T s. 'W UBI.U 12 1. 19(7 r. o li:Vlll.J" z I „_, 2 1 19~7 

Poa!ewaź 11asromadziła sle ot· Sl>OS6b odm•enny. Zostaną im wYło- dzie dawn..,tszef rehab tac v•~ n.le H·eł to . B t· ut. achodn a 43, w .,.„u 1 · • ot 

brzymia OOść stH"aw, czek.aillc:vch czone procesy karne I wszyscy om sądem zrod:rJklm. w k.iule ~Ta;'y. up Sl~klęwicza e godz. JO"'e/ - t-0w. Neumatłc Sta-
załatwlenła, utwo11Z001-0 pr,zy oroka· NT 40 w dniu 12. 1. 1947 1'„ o go· alsław~ . '' 
rattmze ' 11-0wYCh reJonów. Zatm11J21 w EH Warto nadmienić, te w ścisłym dzłnie' 111-eł - tow. 11mofłefew Orrze w fltmie „L. 6eyer - Piotrkowska 
się one re:ą>atnletdem !Ol"aJW z de- związku z olbrzymią pracą Jaka · • Nr 295 w dniu 12· 1· 1947 r., o stO"' 
kretu o zbrodai~ch hltfero -la· C ył • • . i:orz, . dzlftie 10-e} - t'OW· Zawieja .'h:n: 
S:1Jdowa's.lcll i s~raw. tt;w. Vołks· Z ajCJe prasę jest do wyko~anla SIZ1ab prokuraro- w kinie •Wlófiniarz« - Zawadzka w Tea~ _ ul. Amlll Czerwone) 
~6w którycłl fł.czba na tere- rów, wyłącmie dla sPraw voJks· Nr li, w dniu 12. J. 1947 r· o stodr.1- Nr 4 w muu 12. l· 1947 r„ 0 godzi• 

nie wote.,;ództwa łód:tklelfO doch<>- . SOC)•atisfyczno deutsohowskfch. powlekszoay został nie Htźl, ~..!°~_„!;a1astk.N Cimes16 kław: nite 15-~ - row. żmudowski Peliks: 
- ._....i V-• z 1 h ~""-ć to ·W •LJ.0 e „„ ... u:.„~ - ia1' r ow- •W Zw1ązku Puewoźn. Konnych 

<W1 do 52 •.vD•ecY· . ~ do 43 osób· nacma c .......,, s1dego )li, w dl.lin 12· l· 1947 r„ o ut. Pomorika 30 w dniu 12. 1. 1947, 

Te olbrzymią robotę Pl'Okuratura bytl sę.dz1owle ~Y· 1w teatne Woł*a Poł*.ec-0 - o ~ lO·eJ - tow. Marczak Józef: 
postara się wykonać w Jak n~- _________ ._ __________________ .._..._ ........................... - „ .... .,. ul· J.ar.ac.u. w dniu 12. 1. 194'1 r„ o w Domu Żołnierza - ul· Daszyń• 

szybsn'łll czasie, a to w 7JWią.dni rze . Pz. 10-ei - tow. Ted. Antoni Po- s'li:le:o 34. w dniu 12. l· 1947 r„ o 

1 UKAZAL SIĘ JUŻ 3 NU.Ml!R „POBUDtO.'' :zawileTaiący ®T6cz stałych korskł: ~z. 10-eJ _ tow- Wo:vna Gwiaź• 
zmianami w nstimwodactw e, doty- dział6w ja,k: feietoou polityCZJtego „Od oiedzJeU do nłedziell", ,,Przy· Llaa l(obiet _ ~łrł'6w a:<Ktz. 12 d%hlikł Stanisław~ 
czacym tei . SUUPY orzeste1'Stw. pominamy", ,,I( wiatki kwiatl5SZld" dałszy cłąg Powieści „W ~okach _ tow. SnJelowa Oz.: ' w teatrze •G:ongc _ Południowa 

Ok&JU)e słę, że aLeść Votksdeut- klasztoru", drugi z kolei <>dclnek pow'leś~owy „Nasizego konktWSU • cle- Liza l(-0biet - Sldełlnłewice. &'O" Nr 11, w dniu 12. 1. 1947 r„ o sto· 
sebów która zarówno onzed wo.in:.> kawy reportaż P· t. ,,S.,Ot1um~a z Lodzią''! pełen hu:fDOru ,,Fełiełe>n cfzlna 13 - tow. Czahanowa W.; drlnie 10-eJ - tow. Włod3Mki Zyg-

, • pirndwyborczy", artykuły polttyca;ne, kroDJkę wydaneń mlędzynarodo· Llga K<>Met _ Pabl.anłce, godz!· munt; 
Jak 1 Podcns. ~11 Podawała wych, bogaty dział humoru i satyey, wiele ornlnalnych rysunków ł łhr na 10 - tow. BorJmws~a M.: w kłn!e »Bałtyk• _ ut. N.arutowi-
swą narodowosć la'ko ntemłecką - stracji I t. I>- ' LJga l(obiet - Orork6'w, godz. ta c.za 20 w dniu 12. ł· 1947 r., o go-
przeka:zana zostanie wiadrom bez- Do nabycia we wszystkich kłoskkach, oraz na dzielttdcacb pairtyj· - tow. l(rzemlńska A· dz.tnie 10-eJ tow. Wachowicz 
oleozeństwa, które po formalnym DY-Oh· Lfg,a l(obiet - Tomaszów M. &:,O"' Henryk: 

Bojąc się skutków atomu 
wypędzają bombę z domu, 
z Ameryki do Australii 
Pędzi - by_ si~ doskonalić. 

Ktoś by myślał, że z milośd 
Lgną serca królews/ńch mości, 
Wiedzą dobrze w Anglii, Grecji, 
Ze to. zn.Qw. ·akt dalszej hecy. ,-

Całą ziemię prześwidrują -
Tak uranu poszukują, 
Nawet aż pod biegun pędz'\ 
Tak ich atomówki sw.ędzQ. 

Przeszly nad nim krwawe luny, 
Biły przemocy pioruny, 
Podcinano mu korzenie, 
Lecz on żył nawet pod ziemig. 
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Bohater 

'' 
'' Kuli B li Io je nadal • • ws ro merykunów 

jako główneigo speca od re- tejszym dziennikarzom, że j~Ao sie Buffalo Billowi ur.ze,dzenie nalne tou.rnee, ale w istocie, złota i srebra. Na starość został 
!kłamy, Buffalo Bill z.aangażo- pupil „ma w swYOO. żyłach raia- widowiaka nami<>.towego i który urządzał je aż do roku 1913, z co - jak tylu s!awnyeh artystów 
wał Johna Bur·ke, który stwo- więć dziesiątych krwi irlan<l~ od'Powiaidał za stronę organiza- raz to gorszym wzięciem. W cią - bez grosza. 
rzył dopiero wokół jego postaci kiej, a w ogóle pochodzi od daw cyjną całego P.rzedsiębiorst~a. gu tyc~ lat powodz·enia, zdob.ył GRÓB NA SZCZYCIE GóRY. 
prawdziwą lei:endę. Roz.dmuchał nych kró~ów Irlandii". W sta11ir Fakt ten był zwiastunem znnerz był so·bie bardzo znaczny maJą- W 1917 tysiące luidzi przY" 
on jego rozmaite -0powiadania Wiscensin, gdzie osiedliło sią obu c.alej im~rezr W roku 1~10, te<k, kt~ry zabezpi~czyl w bez: było s:Pecj~inymi pociągami, by 
do nieprawdopOldobnyc.b. rozmia wielu Niemeów, dz.iennikarze Oo<ly z.apowiedz1ał swe pozeg-I wartościowych akc;iach kopalm . ć . eb Poeh-0wano 

d edz • B UJrze Jego po.grz . 
rów, znaczą.o nimi przy każdej owi ieli 51.ę, że Buffalo ill g-0 na szczycie jednej z gór k0-
sposobności Wizystkich <bienni- nazywasiQ wła&ciwie Koditz i p · t WI lkl M ft• ło Denver. Między uczestnika· 
karzy, ja.cy tylko nawinf)1i mu niedawno wyemigrował z Ni&- 0Wf0 U e ego U lego mi żałobnej uroczysto.ici, znaj. 
się po.eł r~Q. Tuiennikarze nie miec. Nigdy dwie wersje nie od- dom va się Liau Arabska dowalo się tei i sześć spośród 
bardzo wierzyli tym bajecz.1rnm, powiadały sobie. · • żyjąoycli jeszcze przyjaciółek 
ale mimo to podobała im sie fa B r Y ty j s k i e ministerstwo ał„ zezwelenla .na powro! do Pa. Buffalo· Billa. J &dna z ni eh, 
tuja Burk-e'a i hukowa.li je PA.CZA.TEK KOŃCA. spraw zagranicznych potwier- Jesty?y Wielkieco ~uftw.go Je- przez cały czas żałobnej cere-
ob~tnie. W roku 1902 umarł Salsbury, ~iło możenie prze.z Ligę Arab- rozohmy. Koła 21bh,;one do. mi- monii~ trzymała parasolką nad 

który poradził był w swoim cza- ską, memoriału, doonagająeego nist~.&twa. sądz,e,, że żądanie to trumną, patrząc z uwielbieniem 
29 LAT SUKOESU. będzie albo zignorowane, albo przez jej szklane wieiko na cią-

Pewien akfar doradzał Buffa_ C • Od ''9 wr~z odrzucone. 1 · · kn tw · "17'-· 
. nvl~"ł o I o I I s n w ,_. K ··~ Ar !b :L• g e Jeszcze Pif! Il arz .n..t!l()-lo Billowi, by urz~ swe tł • ySOAI om1..,.,,~ ru Sl.11:1 w . p .1• 

_.:1" ' • d · ' 11·:- Pal t i dmó ił · · ma ren · 
!PT.zęu.łltawienia P-0 Wle 'JUJl.ll na- Talna orą11ni1acia m_oll1ieiy hillerowskiai . es yn e o w „ wzięeia n- Kult Buffalo Billa cyje naJd•al. 
miotem cyrkowym. Pomysł. ten , . działu w kon!erencJl Okrąigłego R k . k 1 T 1 7JOetał wyl'korzystany i Burke Prz~od sa.dowy w proOO!J'le roku IG ·bU6s na:mówił .kolegów Stołu k'l:óra niedługo ma się o roezme o. o o m1 1ona" 11~ 

ąJ olbrzymią kampanie przeruw zamachowoom na ur~- z H.J. do zorgamzowania grupy rozpdeize,.ć w Londynie _ dopó- dzł odwledz:i .Jego ir~ób. Ty:'kt>;o 
;::ow~. Widowisko nazywa d! denazifika~yjne _w Sztattgar-- wywrot~wej do ~alki z now~ ki Mufti nie będzie mÓgł powró że coTaz mnieJ j~st.m~ę.clz.y nim.1 

si Or inaln Dziki Za- eie, ~a.knam 1 Esslill;ien wyka- p.orza.idk1~m, którą rozpo~h cić do Palę$tyny ze ewego egip- ~ych, którzy ~i:dzie.h. _JesMze, 
~ód \~rJ: Billa{ i ei~zył si~ zał, 'że były .o'fłe dmełem t•!n•j ro-zlepianiem afiszó~ p.ropa.gan- ski~itO WYina.nia, Jednakże W. J~k Buffal~ Bill WJe,;~zał na 

. pnerwanym sukeeaem od ro- OJ'l'anisaej'i 1 młodzieży hitle- dowyoh, a. sltońozyli podTzuear Brytania jest ?Jciania, iż arabski białym koniu na areną i ze.str:&e 

knt~ l°".t d ostatniego wyst'łt>u rowskiej p.n. „Ode.ii&". Ok:ree- nie.m bomb. punkt wi<kenia będzie dostate- liwał e,;klana knle, pod.tl!Zas kłe-
u ~ 0 len.ie to &tanowi k:rót "Pełnej dy 420 osobowa orkh11tra gl'&la 

Cody'e.ga w roku 191.S. Cal8. tru- 0 ~ ti d Prokurator ~a:żą.d.ał, by młodo emie ~wietlony wobec udziału d · • 'd . t sztanda-
i>a objechała. - j" mwsw nhm8!fiWYJ': "ssrg~1:__ah on. ~; eianyeh zamachowców trakto.. w konferencji sfodmiu państw „po ,, gAmwiaz zk18 ~ • 'er 

d . ·,a · e a igern -~e oerig&n . . k d ł h . L k-k' _,_ rem • ery ·anie maJą p1 · 
I>rzy wyprze aneJ w1 own1 - J? ód te. . .. 28 wano JB. o oros yc l zasuoso- am~ luu. t t i t ten 
Stany Zjednoczone, Kanadę, rzrw eą J origaruizacJI . - wano najsm-0wsz.a, kar~. w~ ne na u:y .momen 
An"'lię i więkswśó \-rajów na letni ~abuss, któ:r-y 1)()1i~wał si~ działał na mch. J?k. narik~tyk. 
ko;tyn_encie euro-pe~mm.. 'ba m.a.:i.<>ra. SS, ()lla'L8.ł. 8,1-~ ,;w-yk-

0
, f' „. ru~A _,. fJA «'ł'I Ki:zyczoli, r~eab s1e 11ob1e w 

łym pisanem kompanijnym w „ •u n.., U „ .Iii obJ~cła, a kobiety płakały. 

KLOPOTY IMPRESARIA. stopnia gefreitera, który przyw O nlżenie mlnimalne"O wieku "'O OIOWYCh I dlatego to, Amerykanie wiel 
Burke mfat ciężkie życie ze dział mundur majora dla d-0da- • • bią po dziś dzień Buffalo Billa, 

swym B,Jffa~o Billem. Po tyln nia sobie autorytetu wśród ko- W ną.jbliliizy:m czasie swdzie twiadc~, iż ,P<>foncjał ludności któremu ·i pewne nasze pokole­
lata.ch oodzienne-go wyshn>1>W&- leaów. Jes-roze latem ubi&głego wa.ją się tutaj zarządzeń, maj~ poborowej we Francji je9t na nie zawdzięcza zaspokojenie 
nia w jsrlnym i-tpn samym wi- ·cych na. celu poparcie kam.pa- wyczerpaniu, a jednocześnie, że młodzirńczego głodu przygód, a 
dowisku, znndził-0 mn siQ ono i Oe mob i I US nii, prowaidzonej. prz?z . a!~ię sytuacja w Indocliinach jest który dzięki swemu szczęściu i 
I-·((~zą.ł '.l.an1edbywaó sią w dlu Polaki franouoką dla os~ą.,,,~ięma Jak eię~a, jak o tym świad<YZY a- rek.famie, w:rjechał na sam 
swych ol ... wiązkarb. Spóźniał najlepgz.ych wYiillków przy P<>- pel lokalnyoh władz franC\16-1 srezyt alrtorskłrj sławy. 
si(! na przf'dtsawienia I ehybłnl GDYNIA. - Z demobilu ame- 'borze rekruta. Ogłoszony we kieh 0 posiłki. Ludwik WrzetJ;iłewskt. 
do kul s:>:klanyeh, chociaż rado- rykańs'kiego !Z portu Le Havr.e środę wiecwrem komunikat mi- .BlllllmmmmaaaiammsEl!IC:llll~IDml:llmm•m!ill-.!. 
wano mu pfstolet Już nie kn~11- do Gdyni przyholował holow- nistra olbrony narodowej obni· 
mi. ale grubym śrutem. nik „Delfin" dwie barki . tan- żył ó rok minimalny wiek, wy-

Geniusz reklamowy Burke'a lrowce do d~ycji Biura Por- maga.ny przy zaciąganiu· się do 
polegał na jego niebywałej ela'i towego Głównego Urzędu Mor· wojska; ustalając lat 18 jako o­
tycmości i skłonności do bla~i. skiego, a barkę desantową. o bowiązują.ce, zamiast - jak do 
Będąc w Bostonie, gdzie rr..h'H7.- własnym nawd.zie motorowym, tych C2aB - 19. 

Z powodu śmierci OJ CA 

OB. MARIANOWI CBMmLIRSKmMU 

wyrazy wgpółezucla składają 
Dyrekcja I Pracownicy 

Przedsiębiorstwa Miejskiego 
„Kanalizacja I Wodociągi m. Łodzi" ka wielii Irlandczyków z poc'1u· oddano do dyspozycji Minister- W kołach dobrze poinform-0-

dzenia, Burke powiedział tam- stwa KOiIIlunikacji: wa.nych twierdzą., że zmiany te D'.lmm•••~:mm:mm••••mz::zm&lilillmlmllll•• 

I w u • ID 
Stanisław Duniak urodził dę w Łodzi jako syn 

robotniczej rod~y i stąd też w pierwszym okresie 
swego życia doznał wszystkich gory·w.y, jakie są u­
działem dziecka robotnicego. 

Już w treynastym roku ży.cia uczęs-Lczają.c do 
szikoly "Powszechnej zmuszony J1ył ze ~lędu na ci~­
ką. sytuację materialną rod·ziców, .zająć się pracą za.. 
robkową. 

Rozpo·czyna ją. jako sprzedawca gazet i papiero­
sów, następnie zostaje chłopoom na posyłki w r<iiż­
nych łód·z1dch instytucjach. 

W roku 1920 otrzymuje posadę gońca w Wydzia­
le Opieki Spolecznej Zarzą.duMiejskiego .... Wytrwa­
ła praca, niewątpliwe :z,dolności sp;rawiły, że Stani~ 
sław Dnniak z biegiem czasu zajmuje coraz wyżs'L~ 
stanowisko w hierarchii słu2Jbowej, zostaj~ wres7'­
cie kierownikiem Pierwszego Ośrodka Wydziału 
Społecznego. Na tym ~tanowisku zastaje go wybuch 
wojny. Jednocześnie pracuje dużo nad sobą, uczęsz· 
czają1c wieczorami pó pracy :lo s:z,koły ha.nd1owed 
i gimnazjum. 

W tym samym okresie znajduje czas na p1,aeę 
polityczną i poświęca jej wiele swych sił i energii. 
W roku 1922 należy do Ol'ganizatorów K-0ła 1\Ilodzie­
ży Socjalistycznej „Siła" przy Dzielnicy Górnej„ 
iktóre później pTzekształciło si~ na Koło Organizacji 
Młodzieży TUR. 

Stanisław Duniak w ruchu młodzieżowym bierz~ 
aktywny udziia.ł i rozwija się na poważnego dz1alacza 
polityicznego. W roku 1928, mają.c zaledwie 24 lata. 
jest już sekretarzem Komitetu .dzielnicy Górnej PIPS, 
a w niedługim czasie zostaje cdonlkiem Okręg-Owego 
Komitetu Robotniczego PPS, jednocześnie naJ1eży do 
pionierów sportu robotnicoogo }Vi na.seym mieście. 

W ostatnich latach przed wojną. Stanisław Du· 
niak j·est wiceprzewodniczącym Towarzystwa Uni • 
wersytetu Robo.tniczego w Łodzi i Robotniczego Klu· 
bu Sportowego TUR, członkiem Zarządu Robo1micu.e· 
go Towarzystwa Turystycznego; będa;c na. tym sta-

nowisku organizuje obozy sportowo • wypoezynk-0-
we, poświęcając pracy tej wiei-:- swej energii i odda­
j~c się jej z całym zapałem. 

We wrześniu 1939 roku znajduje się w W·aTszawie 
i bierze czynny udział w obronie stolicy w czasie o· 
bl9żenia przez Niemców. Po kapitu,lacji Warszawi 

wraca do Łodzi i staje mów do (!l.ynnej P'racy poli­
tycznej i społecznej. 

Pierwszą jego czynnością. jest zabezpieczenie ma.. 
jątku partyjnego, a następnie wraz z innymi towa­
rzyszami przystępuje do org·ani'Zaaji niele·galnego 
wy.dawania prasy partyjnej. W grudniu 1989 roku 
pTa•c.a. ta zostaje przerwana. Stanisław Dunia;k wraz 
r; rodziną zostaje przez Niemców wysiedlony do Ge­
neralnej Gubernii. 

Nie ma to jednak ~adnego wpływu na dal~& jre.go 
pr·acę konspiracyjną Tr-01>iony przez gestapo jalk d'Łi­
ki zwierz, przenosi się z mi'ejscm na miejsce, sz.częśli­
wie unika aresztowania i prze.z cały O'kres wojny jest 
czynny w podzi·emnym Tuchu socjalistycznym, oo.. 
równo w robocie polity.camej jak i technicznej oraz 
w szeregaeh wojgkowyc'h Poilskiej Armii Ludowej. 

Natycllmiast po oswobodzeniu przy·bywa do Łoi­
dzi, krząta się przy odbudowie naszej Partii, organi­
zuje pierwsze z.ebrania. 

Z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej Sta­
nisław Dunialk zostaje posłem do Krajowej Rady Na­
rodowej; jest wiceprezydentem nasrego miiasta. Jed:­
noC1Ześnie odidiaje się pracy partyjnj - jest czlon.kiem 
Wojewódl'/Jkieg-0 Komitetu PPS i członkiem Rady Na­
oz.elnej P!PS. 

Mimo nawału pracy znaj1duje zarazem czas na. 
pracę na niwie g.portu robotniczego, którego jest od'­
danym i wypróbowanym przyjacielem. Zostaje po.' 
wol:any na stanowisko RKS TUR i łódzkiego RSKO. 

Przez. oały okres swej działalności Stanisław Du­
niak doał się poznać jwko świetny OI'ganizator i cz.ł()... 
wiek, odidany całym sercem i duszą interesom klasv­
robotniczej, z którą jest nieroze.rwalnie związany. • 

Oddając gł.os na niil!go m.zyscy ludzie pracy mo­
gą. być przekonani, te nie zawiedzie on ich nadziei 
jako -poseł do pierwszego w Odrodzonej Polsce Sejmu 
Ustawodawcze.go, *e poz.o.stanie zawsze wiernym o­
brońc.§i in.teresów lklaBY, robotniozdj . .(kal 
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arel-agent G slap „ W-610" J~s!~~~. ~.~!~!~fa 
Zdradz il go podpis na liście kandydackiej p. S. L. :t~!;~:nia. obowiązku obywatel-

K01J11ul!liGrnt Okręigowej Komisji j'll.Ż f.o111muila„rz dila k-Oilllf.'.dentów - Po· 
WyiOOrczei o tym, że jedna ze z·gto- laików. Styl jego wy.ramiliie świadczy 
~z,ooyCJh Esit ka1ndydaokid1 w Łotlzii 0 ty;m, Mo i w JaikLm oo}u go ukta­
~lisita PSL) zawi•erata międ.zy im1y- dat 
mi podpi'S A111toni1e1go Marfl!lą., byłego 

ge.stapowaa, \VY\VO'łali duż,e wraże- „SAM PRZECZVT ANO I PODPI-
nie. Sprawę V.'ISPÓ'lpracy Marela z SANO" 
in'.0011recką taj.ną policją wyświetllil Dokument it.en posna1da brizmi-eni·e 
wcz.oraj ~ia k JJnfel'encji prasowej w następujące: 

P.rokl\lraiturze lódzk'•ei J}rokura:tOT „Gelheime Staaits Polizei Utz.manni-
Sądu Okręgowegb Kazim ierz. Ko·z.to „ staUJt. Oboiw.iązainf. e. 
wiskli, oraz wiiceprg,'l«uratorzy J. Le- DOlbrowoln ie przystępuje Pan (na 
wdńSki ii Or!ilkawski. z.wis.ko na9isal!le atramentem) Anto-

Prokuratorzy przedstaw1iii przed- ni Mrure·J geb. am 13.VI zn Uilt.Z1TI1a.t11n 
l>Ła'W'ici.elOllTI prasy i>l i'k ddlmmentów stadt, i przyjm11je nas·tępujące obo­
a: któryClh "'Y>nilka, że ws•pólpraca v.1iąiz•alllfa„ W zw.iąz'k'll z tern mi dzi­
Manela z Ges.tar-o daitui•e s i ę O;d 25 s 'aj p<rz·edłożon.em ,v.n.i·osiki·em zga­
styiczniia 1944 rnku, kiedy to Marei dzam się w iinterr.si'•e państwa n 'ie­
p()dpisa·ł o<l11rnśne zo1bowdąza•nie w ję- mteckiego idla p 0 i;.cjj Tajnej ws;pót­
zyku P01lsk:m. Do1kum en:t ten z·nal·e- pracować. Praca moja jest mi zn.ana 
z :ony zootal w jednej z.e sikrzyń ar- i w ziupetr.ości będę ją bezwzg!ęd­
C:hiiwalnych Gestapo w Niiemczech. n.ie wykonywał. Równ e.ż zo,stafo mi 
Ma1eri.aty te sprowadwne z.ostałv dzi iś oświadcwne, a mian,owicl-e: dQ 
do ŁodzJi .i oddan·e dla seg;regac;,; wsz.ystkiClh mi obcych ludzi jak rów 
właid:zom be~p leczieńs.twa. n ;•eż do osób ·i~1nyC!h wtaidz. przytrzY 

Przy sprawdz.eniiu a~1tentyiczności mać m ilozoo'e. w raz.ie nie przytrzy 
IPO'dP'iiSów 11a Eście PSL, ziwrócono main~a muliciz.en;ia 111alożonych m i o· 
uwa1gę, że po1dp l•s Marela jest ;den· be>w!ąz.ków będę pMiąg.nięty do s11 

tyczny IZ pr.łdpisem, 1z,niaidu.Jącym mwej O'dipo'Wli•edizia'lnoś-ci ka.m~l z.e 

Sam p11zeczyit.ai11io, wro•zmniaino li 
po~®iiSano. Arutoni .l\fo1rel". 

ŚCISŁE TAJNE! 

Oprócz tego do3rumeintu proilrura­
t01izy po'ka7All1l dz·iema:Jik·arzom kartę 
ewiden1cyjną giestapo czerwooe.g-o 
ko1oru Antoniego Ma'l'ela, iza01Patrzo 
nej uadpi·sem „Gelheim I". Ozeirwor.iy 
kolor 'kairty mia~ 11)Zma1czać - był.o to 
zresztą podkireślooe :t.e Ma11el 
miar za 2-aidainie śledzić komun iistów 
li S>OiojaHstów. figtttrowar on na tej 
ka11Cl':e jailrn aigen:t W 610. Tym psie.u­
dootiimem Ma111e.'k: poid:pi1sywar &WIOie 
donosy, z.a kitóre, Jak wyn'ika z in­
TIY'Clh papierów otr.zymyw.ał wyna­
grodz.e'lt ie. 

P ierwl.'<zy melidwnek zlożyl on 15 
kwiiet11ia 1944 r. na swojego sz.wa­
gra Czesława Ambroziiltka. l\l\,a.neil 
p'1s,ze, że AmbrozJi·ak ośw' adczyć 

mi.at p1.11bl:cmie, i ż „nadejdzie n;edtu 
g-0 cza1s, kic4dy 1rougrf'mimy N iem­
ców". Dal.ej '9twierdz't 1iż Ambro-
7.lia:k zina.ny mu test jako komu11ista. 
DOln'OS <ben p0<dpisa'lty j1est roakiem 
„W-610''. 

się na orygnnalnynn z.obowią·za1~lu stmny J}o·l11c.j~ taj111Je-j. W związku z 
v.:-spótpracy z . Geisitapo, które Z..'laJ.e- moiją pracą, która O'd·e mn•l,e wyma Z Lnnego dt0kwmentu, będącegtO W'fa 
2 } 01!1'0 w arch1W'l!m. galll.a będiz.i·e, mam również Jiiczyć na ściwie wyik.a:zem lblonora:riów IO'trzy 

Dolrnmem ten war.to przytoczyć /opiekę ze strony moich obow i ą.za- mywanyoJ! przez aigenita W-610 wy 
łn e:iotenso, po·n i eważ byt to gotowy nych władz. nika, że za pierwszy swój meild<u-

•

lmmimll!llil_m1_i:m _________ _. ____ 1m1_1DE1i!m-~1 11nelk Ma'l'el '·wmat wY11agrodzeT11ie 
w positaoi 49 szituk papierosów i cy 
ga-r oraz 255 mairek. Na dowód o­
trzy1ma'llfia tego Marel dal Gesta1PO 
swój po<lpiiS na polkwi•t-0wa.11i·u. 

DLACZEGO ZADENUNCJOWAL' 

SZWAGRA 

borwSikiieg.o, Bta&z•cu:yit(a 1 Kaspr;owl­
cza. Pozostawał w bezpośrednim 

koo~aiklaie z geisfaporwcami Rookiem 
f ,eIIS'ziem. 

Da·lel Ma1rie.i wyjaśn~r. że prac<Uje 
w Ciharakterze diruikM!Za to•wa-rowe­
go i że -posiaoa legTi1ymac]ę PSIL-u 
Nt' 3().3.491, poldpi1sa111ą w.ze.z Miko­
la.jczyka i WóiciBrn. 

Kto nie wpłaci Daniny Naro­
dowej do dn. 15 stycznia, uwa„ 
żany będzie za szkodnika pań. 
stwowego. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 

,,Głos eu·ndu'1 

Organ tK. .,.Bundu" w Polsce 
Z dalSllYdh dokumwt6w, dot~ą· Uk ł · I • 

cytdh tel s:vmwy, pr.zleds.tawicmo aza SIQ numer S JCZRIOWJ 
nam rÓWini·eż zali\JOron1e d'() karty W treści : odezwa C. K. „Bundu", 
ewhdeincY'ineii gies1ta;po foto1gra~ię Ma artykuły tow. tow. Z. Dubnow-J.l:r.. 
rei.a w triz.ech POiZaah z,robiioną. 21.1. lichowej, L. Finkelsztejna, T. Gło-
1944 rokiu. wackiego, G. Jaszuńskiego, I. Sam-

sonowicza, wywiad z tow. Wase-
GROZI .MU KARA ŚMIERCI rem, dwie kolumny poświęcone 

Akt osika·rżenia przeoi-wko Marelo- „legandarnym postaciom żydow­
wri u:ostal j1.1ż ~porzą1drony i wn·e-

1

skiego ruchu robotniczego" (Broni­
siooy do Są•d1u. Sprawa zna jdz.i1e sław Groser i Włodzimierz Me­
się na w0<kand:ci·e w 11aH>l iżs,zych dem) . Kronika partyjna itd. 

dniach. Adres: Warszawa - Praga, Tar­
Ma1relowtl, jak ośw'iadczy1i proku· gowa 44-8. 

ra.toirzy, gwzi ka1ra śmi erci. 1111U111111111 I I I Il I I I I I I I I lll li I Ili Ili IUI llłl 

iJc:zgmg si~ prz~z radio 
Lekcie ięzyka 1osviskie110 dla Polaków 

Dzięki staranion• Zarządu Główne- otrzymiudą. tablfce do lekcyj języ'IC$1 
go T·OW•arzystwa Przyjażml P1olsko- rosyjsk~ego. Tabl!i.ce te otrzymad 
Raidzieckiej Wszechzw iązkowy Ko- może 'każdy l>~zptatnie w Iokalu Od 
mi1et Radiowy priz.y Radzie Mini- działu Towarzystwa Przyjaźni Pol­
.strów ZS'RR. zap·oczątkowat w diniiu sko·Ra<lzieckiej w ŁodiZi, ul. Piotr-
2.12. 1946 r. cyk:l lekcyj języka ro- kowska 272·b· 
syjskiego pr,zez Radio Moskiewskiie. 

Lekcja jest powfarz.ana <iw'llikrot· 
nie. Nowe le'kcje rozpoczynają s<i ę PRZVJ„U 
w każd'Y poni·e·dz0.afek i czwartek. POCZT A m JE 

Godziny aiadawania lekcyj są na- P~ACOWNIKóW 
stępu jące: Drrekcia Okręgu Poez.t i Telegra-
Poniedzia~ek, wtorek, cz\Wrtek i fów w Łod,z i zatrudni pracowni-

P<Jldcza!S badmia w pralrurallttT1JC sobota: godz.. 13,30 na fali: 19.7 m. ków ńi z.ycznych i umys!owYoh. 
Anitoni Mareł pnzyznal s.lę do winy 19,53, 25,47, 25.79 m, 30,67 m. Zgłoszen i a kandydatów wraz z do­
l do składanńa meldttmków do Gesta :'.ir.odia. i piiątek: &'}dl2> 18,30 na taliilkume~iami l}Jr.zyjmmje Samodizielny 

rwycho~~le~ wczora/ z domu - Firmę zmienić zmuszony 
do redakc1z, kz~dy !1a schodach jestem, bo wstyd mnie teraz za 
:aat;ZJmal mnie liczny zastęp tego „Lorda angielskiego'' si~ 
gosci. Na .czele kroczył ob. ogłaszać! - wtrącił ob. Fa­
S,zymon Maciąg z PSL-u, z gę- sfryga. 

. . . . . _ 25,79 m, 30,74 m, 31.22 l 31.65. OddZ.!•at Osobowy Dyrekcji Łódi, 
PO· .Mi! ędzy innYJm1 takiże don iesie Radiosluch.acze, którzy chcą ko- ul. Da.szyńsldego 36 w <lni pows.zed 
nia !Zlożyl on na Polaków: Jarzę- lrzystać z nauk; j ę.zyka 'l'OSyjsk icgo aie od godz. 9-11· 

aka, cu ier, zekolada • • 

na kurtki żywnościowe w miesiącu styczniu 
s•ą pod pachą, a za nim ciągnę S . · . , , . 
li gro.madnie ob. ob. Jan Kośmi c ; 1. u:carczenta zmesc obie· Wydział Aprowizacji i Handlu 4) na odcinek Nr 30 po 1 tabl.\ Kat. „C" 
drowzcz - przedstawiciel pry- .Yk ~liki nową 

1 
lelor"!e rolną, Zarządu Miejskiego w Łodzi, niniej czekolady wagi 113,4 gr, po cenie I 1) na odcinek: Nr 5 po 0,25 kg. 

walnej inicjatywy, Przemysław Ida Y o te 75° ~ gloso.w zdobę- szym podaj~ ?o wiadomości, że n~ 28.40 tł. margaryny a 50 zł. za 1 kg. 
Szabrowicz _ znan działacz ą! - wywodzzl Maciąg. Tym karty zywnosc1owe na m-c styczen Kat._ „Dz. 4-7 lat" 2). na o~cine~ Nr 7 po 1 kg. ka„ 

z· . h Od { h M czasem - świarczenia nasz r. b. w sklepach, włączonych do 1) na odm.nek Nr 1 po 2 kg, mą- szy Jęczmienne] w cenie zł. 1.50 
na zemzac zys anyc , ę- rząd be .,,,,·~h l k' k l miejskJ.ej sieci rozdzielczej, począ- ki pszen. kraj. 30010 w cenie zł. 250 za 1 kg. 
czybula - piekarz, rzeźnik Ta ~ '"'"" as l. s a~owa • wszy od dnia 17. stycznia r. b., za 1 kg. ' 3) na odcinek Nr 9 po 2 puszki 
sak i Anastazy Fastryga _ wla a kia lel

1
orma,. powzadarą, to sprzedawane będą następujące ar- 2) na odcinek Nr 2 po 0,25 kg. kiszki krwawej a 340 gr. w cenie 

ściciel zakładu krawieckiego ta wyg ąda. ze nam te hekfa· tykuły spożywcze: cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. zł. 4.25 za 1 puszkę. 
d g dl L d . l k"' ry cofnąć mają żeby dwory na Ka.t. I 3) na odcinek Nr 3 po 0,30 kg. Wydział zaznacza, że termin rea• 

po Mo emd „ or_ angzde s l • nowo zaprowadzić' Względem 1) na odcinek Nr 6 po 2 kg. mą- sera pełnotłustego w cenie zł. 46 lizacji wywołanych powyżej odcin-
- Y o ob. Re aktora teg . si · k ki psz. kraj. 800/o, w cenie zł. 2,50 za 1 kg. ków z kart żywnościowych za mie-

względem malej narady! _ o- 0 przymo ~m. tę gąs ę pa- za 1 kg. 4) na odcinek Nr 4 po 5 tabl. siąc styczeń rb. upływa z dniem 
świadczył Kośmidrowicz nu Re_daktorowz, zeby pan zaraz 2) na odcinek Nr 7 po 0,5 kg. czekolady, wagi 113,4 gr. każda w 29 stycznia r . b. 

Musiał aw 'cie : l oglosil, że ja Madag Szymon cukru, w cenie zł. 16 za 1 kg. cenie zł. 28,!0 za 1 tabl. Po tym terminie żadne reklama-
h . em hz !'0 i wys u- syn Mateusza i Agni~sżki z Ro; 3) na odcinek Nr 18 po 0.5 kg. Kat. „Dz. 8-U lat" cje uwzględniane nie będą. 

c ac, o co c odzz. porków z PSL-u . • . tłuszczu roślinnego w cenie zł. 43,35 1) na odcinek Nr 1 po 2 kg. mą- Towary nie odebrane do powyżej 
- Wsypa jest na cal ego, Re . a/ b . szę, uro~z~sc~e za 1 kg. ki pszen. kraj. 800/o w cenie zł. 2,50 podanego terminu przechodzą z 

daktorze! _ zagaił Tasak. _ wypis em, o mi się widzi, ze 4) na odcinek Nr 25 po 0.65 kg. za 1 kg. dniem 31 stycznia rb. do wyłącznej 
Niemożebną kompromitac · . te 7~ to feraz fa nasza „3" do- tłuszczu tzw. rąbanki w cenie zł. 2) na odci?-ek Nr 2 po 0,25 kg. d!.s~ozycji Ministerstwa Ap.rowiza-

'tJ • . fę Z za stanze! 6.10 za 1 kg. cukru w cerue zł. 16 za 1 kg. cJi 1 Handlu w Warsz.awie. P cza 
wo r;am ten Mzkola1czyk usku _ Of,. • . 

1 
5) na odcinek Nr 20 po 0,5 kg. 3) na odcinek Nr 3 po 0,30 kg. tym, Wydział zaznacza, że żadne 

teczml! Kopal dołek, kopal, aż ł Z' h .oz to Kl;ismide. -:- zawo- kawy zbożowej w cenie zł. 15 za sera pełnotlustego w cenie zł. 46 za inne ceny, prócz podanych nie mo- , 
sam w niego wleciał! Co my fe· al c orem osm rowzcz,. Ta- kg, . 1 k~. . gq być prz~z Spółdziel1ue p®ieta: 
raz nie&zczęsne jego sieroty ro· sak i Męczybuła, - My się za 6) na odcmek Nr 26 po 1,40 kg. 4) na odCJnek: Nr 4 po 5 tabl. ne. Całkowite koszty trnnsportu i 

bi· ? opozycję też dłużej zostawać rąbanki w cenie zł. 6.10 za 1 kg. czekolady wagi a 113,4 gr. każda opakowania mieszczą się już w 
c mKY:_, . ł nie chcemy _ • 

0 
wiele t 75 Ka.t. n w cenie zł. 28,40 za 1 tabl. powyżej podanych cenach. 

- azazy nie g osować - a t z J" 1 • e 1) na odcinek Nr 6 po 15 kg. Kat. „M" Uwaga: Mięso tzw. rąbanka wy-
tu teraz znowu glosować! Więc / e J.~ "ł zna':zą, to z. my na mąki psz. kraj. 800/o w c~ie zł. 1) na odcinek Nr 31 po 0.25 kg wołana na odcinki za Nr Nr 25, 2·6, 
niby jak? .- pytał zaaferowany e „ g '?sowac. got~w_i. law- 2,50 za 1 kg. cukru w cen.ie zł. 16 za 1 kg. stosovlinie do ogłosz~nia z dn. ii b. 

Z k
. l S b · i - / nieeh b t · · t kiszki krwawej w cenie zł. 4 25 za masła dunsk1ego w ceme zł. 53.80 rzezmcze włączone do mleJskiej 

Macią~. sze W kupie bezpzecznie1! 1 · 2) na odcinek Nr 7 po 3 puszki 2) na o~c~ek Nr 32 :po 0,25 kg. m. ,w;vdawana będzie przez. s~le?y 

- o egą za rowzczem z . Y am /UZ ym :a· 1 puszkę wagi a 340 gr ' za 1 kg. sieci roz.dzielczej. 
ob. M ęczybul ą posłami mieliże zem. byl o z bez tych tak mini- 3) na odcinek Nr 18 ·po 0.4 kg. 
śmy zostać. I teki ministerialne stenalnych, byleby nowy sejm,cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. 
.nam obiecywał, jak tylko PSL te prywatn~ ~nicjatywę powięk- . Kat. m . 
zwycięży! szyli - oswiadczyl Kośmidra· Na od~me~ Nr t> P? 1 kg. mąki Plłlf I lllłfi 

A •t l' ··-"- i wicz psz. kraJ. 80 /ó w ceme zł. 2,50 za tz GWa CZtn>my praco• ' l kg. 
wali z narażeniem życia! Ja - I te ziemie O'dzyskane! Bo Kat. IR. Zarzą·d ~iejski. w Łodizr ogtasza o.d·brnd·OWY, Oddziat Bttq·owlany, U~· 
sam, Kośmidrowicz, osobiście za Odrą jest jeszcze forte pia- 1) na odcinek Nr 6 po 1 kg. mą- prz:t.arg ...... niedogrdankiczonyh na 'v~Yżko· PN:otrk~wsk.a 64, I.I pi ę tro , ppkoJ 

d d · b ' I t · , d d · sz kra· 8001 w ceni zł 2 50 nanie r011Ut o at owy.c w a· r lfo. 
wa ra.Ey po mor ZU! o erwa- now, a or epianow o o zy- za i kg. J. 0 e · • k~ad~ie Kąpiel-0wym przv ul. Sien- Zarząd Miejski zaistrzega . so~e 

Iem za zdzieranie afiszów tej skania! I tych maszyn do pisa· 2) na odcinek Nr 7 po 3 puszki kiew1J.·cza 95.. . . . p:a,~·o wyboru ofert !tt11b un:1ew1az-
frzykrotnej relerendy! nia i innych wyżymaczek! Więc kiszki krwawej w cenie zł. 4 25 Oferb' pisemne, od'pow11ad~·ce niema przetargu bez po<l.a111a po-

i co mi dziś z tego? niech przyłączają - no i dzia- za 1 puszkę wagi a 340 gr. ' ~reści kosztorysu. ślepego należy wodu. 
- Ja za odzyskiwanie zachod laczy nie prześladują! 3) na odcinek Nr 18 po 0,25 kg.l~ladać w Wydział~ Odhudo";'Y. Thl. Otwa.rcie ofert nastąpi w tym 

nie.Ila ma;ątku dwa razy w kozie Dezyderaty te i rezolucje, cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. Ftotrk?wska 64, I piętro, pokó1 Nr 5 samym .<lniu o godz. 12-ei· 
i>iedzialem! A fu sie dowiadu- stosownie do życzenia, podaję Kat; „Dz. _ o-3 lata" do. d:nta 18. stycZ11.la 194.7 r„ do. g?· wa.dium przetar·gowe zg·odniie z 

l
·e, że oni z An.P.likamy trzy- do publicznej wiadomości. . 1) na od~ek Nr 31 po ~ kg. mą- cl.ziny . 12~eJ, w ~operc1e nalezycne przepisami obowiązującymi, w wyso-

k i psz. kraJ. soo/0 w ceme zł. 2,50 za1;1k;n1ęt~J z ~a))'Isem „Oferta na kości zł! 2.500 należy zilożyć w ka.i-
mają, którzy na fe święte zi.e· Ob. Maciąg, żegnając się. za- za 1 kg. w~konan1e to~oł dodatkowYch "". V sie zarząd u Miejskieg\o U'I· goosevel­
mią znowiz hitleroszczaków z pomnitd mi doręczyć gąski i 2) na 0dci:tek ~r 32 po 0,25 kg. z.aikl~dzife KąpieJ?wyim iprzy t11l· St<ln- ta 15, a kw1it wpłiaty do!ąiezyć do 
jakim.~ Sch!zhmacherem napusz wyszedł trzymając ją mocno cukru w c~e zł. 16 za 1 kg. k:ewicz.a. Nr 95. · . oferty. 
~ ; 1 

ł od h. 3) na odcmek Nr 41 po 0,30 kg. Szczego~owe mformac1e oraa: śle-/ · • 
CShzaabąr·~ . .:-- zaznaczy z aor'Yf.Z,ą P_ p_ac q.„ sera pełnotłustego w cenie zł. 46 py kosztorys z warunkami 1Prze- Łóde, dnia 8 stycznia 1947 r. 
~ KIEŁ za 1 Q. ~argu otrZY.Jll.llć mo.żn.a .w. :Wy<li~Jol Zarząd Ml~Jskł ~ Lodzi 
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o ił Kto o a nie woni ołos ania 7 
Premie dla Czyt I ikó i «Kur~era Popularnego<• Kpi. Klimkowski · opowiada o „wyp rawie londyl\sklej'' 

W zwią.z,ku z licznymi zapy-1 Termin nadsyłania, jak to po-
z Anglii oowr6ciU do kraju przed· ku ub. silar'1l1iem Łćdzk.iego Zwi~sku 'wil.lla t. Zin, -von:·emilealka kos21ł<t.tie u taninmi uczestników nasze.go daliśmy w numerze wezoraj. 

stawioiele Podskieg;o Zwlazku Moto- Motocyldow ~iro. · nas około 70.000. a nieikłedy i wię- plebisoytu SJ>Ortowego, wyjaś- szym, upływa z dniem 20 stycz­
c-y11dow~o, w osobae;h mir Ges'.ora i - Co oam może powćedzieć o 111a cel. Mam wrażMie, 2'e oienradze na niamy, że w głosowaniu wziąć nia r.b. Dla prowincji ważna 
il®t. K\:ankow~kli:e.11:0, którzy órzez szym w.ru. Jest on z tużlu wpraw- ten Hot znaidziiietny ł wdt s1e nam 
dwa łY4rod111ie za,voznawali sie z u- dn!·e nie z pieców kutmi-OZYdh lecz WYiez&!ać u wltcit niezb~'lle dei~- mO'be udział każdy eizytelnik jest data stem;>ls p.omtowego. 
ll'Zll.cf~eno·arr.I torów żu1żo\<owy1.-h zw.a- ~ mieisoow&I :e1ektr.ow11i, a pos.!•ada 2~ Mu11yny Pz.M ro.zdz.iet. .pomię· „Kuriera Popularnego". Na lis- Równoooeośnie z ak~-ją, plebis-
n:vcih po ~elskiu „Sveniweey" i a~~el<Skfle" 'WY'll'lfa,ry ta·k oo do cl!3y olar~ i1rterectth1ce sle tqraml 10 · .. h t t d k 
ooby<11 szare~ rozm6w a: trenerami diugo~C! iaik i szerck<>śel! k>r!Ywim. Su.łl<0'NY!l1!i. W JllMw~zvm m•ri'zie tę -cm naJtepszyc spor ow- cy ową, przeprowa zamy ·on• 
OOR"i•e\lskflJni, dy:rektoratnli fabryk pro· _ Toir wa& był 'll~~le war· oirZY~ le Lódź, która pierwsza na ców wpisywaó mo.żnai każdego 1kurs dla czytelników na od•gad. 
diukiuJą-cydh spnzęt motoc:vklo\"Y:'. tośol•OIWY'fll n~byi:klem · - pada odvo apel ~ Ull'UiChomlła w~sny tor~ za- sportowca, jeteli w r. 1946 mie- niącie wyników głosowania. 

- WYJ.lra.wa natSza do Aind11 - wiedź kpt. l(\i~k<>Wskil~o. Doskona l!eLOitlY w ohwill obooneJ do naile.p- s~kał on na terenie łódzkii.ego 0 • Spośród tych 0zytelników, któ­
dzieli sie iz nami sWY111i wrażeniami Je rovwńazanie sa w.a.że Ja,k I sl>T'.Yt 5!'Ycll w P.o1S'C'e. Ponadito IP-Odz.'ele 
!kitYt Ktnnkowski - wy;padla n·adzwy- '11Ie urządz.o.n:a naw:enz·eiłm!ia. Wyma sie ieM:ere ie<lina ważna wiadomo~ 'krę.gin S'.POrtowego, bąidź too star rzy nadeślą kupony odpowia­
icza..i koo-.zysitnte. W stos.m!kowo krót- ga j.ednak on stalei k-O'J1.Serwacii i co teia. Lady Ha.art wyrazHa zgodę tował w jednym z klubów łódz- dające definitywnym wynikom 
'ldm czasi-e zwie.dzlłlśmy szere.1; _de_>- .naJważn!oeisz.e. :zaoho<l·zi ko·nieczn.ość przyjed'a na miesięczny trening 5 ·kiego województwa. plebiscytu, wylosowane zostar 
:&!mnale urzą<lzo11yah 1 nowoczesn·e oddzielen'.a g.o od widoWITli drewrnia Jcźiłźców. d • t 
wypos.ażonych forów żużlowyc'h. ~ym paTkanem. Mam na<lzieię, że Przes~li!by ooi pod oki·erm trenera Na liście możnai umieszczać nie ? na·gród WJ' a':mc wa 
Dzieki uwzeimości dvre'ktorów sfa· br~ te zostaną w nilldciliio•dzącym specjalne pt'że5zkolenite. Uprrej- zarówno zawodników łódzikich „Kurie,r Popular.ny . L1stę .na­
dlonów ; menażerów. a w szczegół· sezo.ruie uvupetinilOlne. mość laody Hunt s'ęg:a nawet tak da ód dl t ln ków ogłosimy 
n·ości n~6~n-ej dvrekfarce stadionu Na<iw.ażinl·&isiz·o jest to. ~e udato ~eoe.. że <Obiecała sie postairać di\a jak. i prowincjonalnych, je.żeli gr ·a e:z,y e 1 

iBCllveu lady Haart 2aoGZ111ai1iiśmy się .sie nam zamówić w AngJlli 20 spe· eelów ·trenim.irowve'h S1Peciab·~ ma- tylko w r. 1946 należeli ol'lgani- w nu~e:z~ ;vt
1
orko:''ym. 

1~!'1Ull11tCJW111ie z·e SPD'sobem budowy, cialnych maszyn do WYśclgów żu· szVIJlv I ubiór. Koszity wystairuia ta· za·oyjnie do j.ednego z łódzkich Pam1ę .n?c1e. Tysiące sportow-
kon.serwa-o)I i rodzaj.em torów. Dlu· tlowych. B~da to iednakowego ty· kiel eklipy sa W'P•rawdz.i.e dute. lecz · 6 łćid k h z ka na rozstrzy 
igości torów lf'la oods-tawle wieilolet- ł1l1 motoc'Y1!de 0 si1m:.kaioh. 500 oom w ~rain'.caclt na.szych możrwo•śc.I. Kto zwiąZlków okręgowych. c V:- • z IC c e . • 
11iloh dośw!ladczeń Am,gbk&w wyttoszą Ja'lJa. wmontowa'llvcn w ramy „Roud poiedd.e do Anr;lil, a r>oi~da na Pt'." Dz.iś zamieszczamy drugi z ko- gnui?ie nas~ego frapuJąic~go 
10becni•e przewa:lmie 400 m. I ipo-g\ada· ge". Takli Giiestaw. 7Jdamiif<m a:nitle!- wno zacewnia na-s klot. Kllmkowskn, 

1 
. 

1 
fl b' . to K "d plebiscytu. Wszysr,y czytelmey 

la dwie Jednakowe docho<lzace do s.kidh fac'h.owców, 1J1aibardzde! będzie 1>roodwaieś.nie Jesit teraz mówić. W.. ei. ~pon- pie iscy. W...Y. , ~ Y „Kuriera Popularne.go" winni 
17 m. s·zer. krzY'\v'~ny. Projekt ba· od;pow;iadal nasizyrn WY'!llaganiom. ka:żid:vm rari;le nałi><>watniełsm szan z rnęcm kuponów, Jakie koleJnO . 1 b" . d . 1 K ~ 
dawania nawiieracfuld .z piasku mor fabr:v~a Ma1y;b11 w LondYl!tie. z któ~ se 111a mło&iłet. nfk:aż~ się w ,,Kurie!l."ze Popular. WZH\Ć w P e iscycie n ·na · a 
sk'-ego zanjeooa•M ze wz.g"lędu na v~ralrluiemy, ob'oou5e p~goto• ~ttnY WYsłani~ po Jednym . d ł d:v głos jest niezmiernie cenny. 
dużv j nieobezpiecz.nv 'IJ<)Ś]l~l!. Sto-)wać 20 masnr.n do ~etnla br. nwoidnlcu z każdego okrell?tl. nym"' upoważnia 0 ·g os owa- Nadsyłajcie kuJ>ony na arhr"l: 
suJe l.łę obecn\e żuie1 drnbno:rfar- K<l.szt mas1.yny w l)rze\l~T.eti\u na Dtiie.\roiemv ~t. K\\imkowsldemu n.ia. Można więo nadsyłać-do re- ,,Kurier Ponularny", Łódź, 
llllisty, t>l'7.ewatni'1e ~ ~ioców ln\'hli- zloty t>o\ski WYllOSi z uwzg\ednie- za oennei imformaoie i ~atuluiemY dakoji nasr.ego pisma. kupony 
CZ'Y'C'n. , nlent uli: fabrycznych ł eksporto· rez.u1tirt6w 05laginjetych w Londy- oddzielnie. Piotrkowska 68. 

Przerywamv ma clrwlle naszemu wych 44.000. nie. (w. J.) ---
ll'<ozmówcy - przych·odzif 1w,m na Dla przyktad11 warto rt1Ja.dm!enl~. te d • ~LA.SK NIE PRZYJEDZIE 
myśl tor /6dJzld, WYbltdowa;ny w ro- ma&iy111a oześciowo, dlUi zd~a.sto· z••t'°ł ,-t•.• Zil ...,~„. u Zapowiedzlaine na 16 bm. $potka• 

Y '1 ff ""Y ni'e hokejowe mled.zy r~reze.ntaclą 
O 1·11.c·1e 10 na1"lepszych snorlowców Lodzi t.n<l·z1 a reorieientaoia ~laoska. „;e dol „ „ dzre do skutku. 

L---·--·---------------·--------------

w ko!eJnych num&"rach naszego pi-,na miano najlepszego sportowca to· 
sma przypominaliśmy czytelnikom dzł. .Jesteśmv przekonani. te w Ich 
najpopularnłeisze sYlwetki łódzkich ałosach znaldzlemy wszystkich tv

1 
cb, 

sportowców. Lista przez nas przed- którzy na Uście znałe!ć się pow nni. 
stawiona ma oczywiście v.ewne bra-

Jaik soie dowiadujemy, ~1ask C'<lwo­
lat w dniu wczorafS'1,Vtn swói Pr?.V· 
laizd do nasze~ miasta ze wzitleduz 
że rzawodnlcY Jeg-o maia w.zlać udzia.i 
w o~ozie trenl'l1!ZO'WY111. 

2-···---
ld. Nie wszystkie gałezle sportu zo- s TUR 
st:!ły omówione.. Brak wlęc ko lar o y I e m 
stwa. w którym Jerzy Bek, Leśkle-

3 .. ·------·-······--·-·-----······---·----·--·--·---·----

4--------------------------
;-;~~o~f~~as!':n~1i:z~sk:~~l~z~~ turni j u organizacji spółdzielczych 
\owei. Brak było równłet szermier-
ki. gdzie nazwiska takle, Jak por. Wczora.J rozpoczęły sie w Warsza 11WYclęstwa przy stosunku koszy 
Fokta, czy Banasia maJą sławę 0 - wie rozgrywki gier sportowych or. 106:30. Na drugim miejscu w tej 
gólmwotską. Brak zapaśnictwa. ho- a-anizacjl spółdzielczych o puchar rrupie uplasował sio Poznań. 

5 ...... ·-··-·-·····--······· 

6 .. -------·········„····-----· 
7 .. ·--··-·----·····--··----··------··----·--·----······---

8 .. -·--··-·····-···-----·---·-··· 

keia. ~er sportowych, w których prezesa „Społem" J. żerkowskiego. W siatkówce meskiej Łodzianie 
równłet zawodnicy t.el mmry co Bul- W ro1:grywkach tych ł..ódź repre- sakwalifikowalł sie do finału zWY• 
nowiC7.o Michalak. KOt>CZYńskl czy sentowana jest przez RKS TUR, cieżają-0 Poznań 2:0, Wa.rs1:awe 2:1. 
Slńczak nie ustępuia sławom Innych który Jest sdecydowanym fawory- W siatkówce żeńskiej Łodzianki 
gatez.i sportu. Brak wreszcie hokela tem mistrzostw. W koszykówce me· i pokonały najsilniejszą drużynę Kra 
na lodzie, w którym w okręgu lódz- sklej Łodzianie r.akwaUfikowalł się kowa 2:1. W dniu dzisiejszym od· 
k1m pos;adamy takle słaWY. Jak Wla do finału uzyskując na s gry 3 bedą, sio a-ry finałowe. 

9 ··························---···-·------------------

1 o ... ·-·--·-··-·········· - ···-·· --······ · ·· ···-·----····-······-··--·-·····----··-·-·----·---~----··-----

dysław Król, Henryk KoczewskJ czy --------------·------------­Kelm. 
Jasnym fest, te nl..e mogliśmy w 

oobieżuym nawet skrócie oblać wszy 
słlrieh naszych p0pulamych sportow 
ców. Staraliśmy sle ledynie pewny· 
mi laktam!, względnle nazwłskami 
przypomnieć uczestnikom plebiscytu 
WYdarmnla roku 1946. Ich zadaniem 
Jest wystawJenie oblektywnef oceny, 

Nazwisko i imię głosu1ącego ··-··--·---

--··-··········-···-··-····-·--·----··--······------------·------··------

Dokładny adres.·-·--······-·····--····-·······-···-·-----···----·--------
Wienymy, łe nasi czytelnłcy, ob­

serwujący w chtiru caler;o rąku wie­
i.a powat11ych Imprez. potrafła najle-

K g 
Kupon10 

płel ocenić, kto z łodzian zasługufe ---------·-----------...;;..:... ____ _ 

- A no nie. Zobaczymy, Jrtk się to wszystko ulo­
ty. - Kent beztrosko uśmiechnął się do siebie i wy­
szedł na dziedzinieo. 

W ozy aita\y gotowe do drogi. 

ROZDZIAŁ IV. 
LUIGI DE SANTOR!. 

Stitwell przyjął go z otwartymi ramion.ami. 
- No, nareszcie. Myś'ałen już, że uciekł pan z p.o· 

wrotem na nasze kinie. Co słychać? 
- źle - ton głosu Kenta miał poważne i 7Jdecy. 

dowane brzmienie. 
- Co się stało' 
- Nie wiem. Właściwie nic się nie stało, dopiere> 

może się stać. 
- Niechże p-an nie udaje jasnowi.dza lub cyrko­

wego szarlatana, ale oipowie mi o ico właściwie cho­
dzi. 

Kent wyci~n~ si~. wygodnie na ~oslanLu zapalil 

fajkę i powoli słowo zai słowem powtóreył wypa.d.ki, 
które miały miejsce w For.cle 0al)U.7;Zo. 

Stilwell po.kiwał gł·OWI\. · 
,_ RzeczyWiście, diz:iwn.a sPraW'a. Czy nłei wie p.an, 

kto to jest ów Luigi de Sa.ntooi. 
- Nie. N azwisiko je.st mi może znane, ale nie mo­

gę sobie uplaso.wać tego człowieka w lk.t6rejkolwiek 
fazie mojego życia. 

Niech no pan się postara. Powiada pan, że tę no.. 
welkę napisał pan na OxfoNizie, ozy nie było tam 
ża.dnego Włocha, !który.by ją mógł p!"Zeczyt.aćt 

Kent s'iedział przez chwilę myśląo. Na.g,Ie zerwał 
się z posłania i sko()Z"Ył na środek i-zby. 

- Ależ oczywiście. Wielki Boże! Oo za idiota 
~mnie! 

- Przez grz.e.czn~ć nie przecz~. A w'ięe P,rzypoan­
nial pan sobie1 

- Czy so·bie przypomniałem t AI.eż tak. Luigi de 
Santori był moim współlokatorem, w momencie, kie­
dy pisałem „Gr01bowiec Marabuta". Mój Boże, czy 
przypuszczalby ktoś, ze tąka głupia historia morż.e 
napędzić mi tyle strachu. 

B.oześmial się, lecz patrząc na powa~ną twarz 
Stilwella zamilikł. 

Ten ostatni powiedział zatroskanym głosem. 
- Konicoonie musi siQ pan dowiedzieć, skąd Va­

nozz.a Ca.gliari zna owego Luigi i -czy istnieje mod:­
liwość, jego zjawienia się tutaj. Głowę daję, że n.a­
pisała· już do niego o panu w e>wym liście, który spe­
cjalnie, jak mi si~ wydaje, wręczyła żołnierwwi w 
vana opeo.nośof. 

...... No, to niech pan pomyśli. W każdym razie, 
proszę od tej chwili nosió przy sobie pistolet. Może 
pan zosta~ rozpomi.any, a, wtedy nie widzę innego 
wyjścia, jalk troohQ strzelaniny i ucieczka. Jeżeli 
prned:r7'6 się pan do tego sklepiku nie zauważony, 
może. będę mógł pana wyekspediować z miasta. 
W ka·Mym razie proszę uważać na siebie, gdyż ... 

Przerwał słysząc jarki§ hałas na rynku. Slychaó 
było muzykę, okrzyki i tu'Pot wielu maszerujących 
nóg. Tupot ustał, okrzyki wzmogły się. Stilwell wy· 
szedł z faby. Po chwili powrócił. 

,...:.. Stało się - powiedział. 
..... <Jo się stałoT 
- W tej .chwili jakiś urzędnik zarządu kolcmial. 

nego ogłasza Iudonści wybuch wojny pomiędzy Ce­
sarstwem Włoskim, a Ang11ią.. 

- Nareszcie! 

Obaj byli zadowoleni. Otwarta wojna była czyi.rut 
dui.o lepszym, od stanu, który trwał dotychczas. 

- No idt pan do swojej piękności. Trzeba zwró-J 
cić uwagę na to, co tam się dzieje. Kent podnfósł siQ 
i skierował ku wyjściu. 

- Ale, ale - preypomniał soibie Stilwell - mam. 
dla pana bardzo ważną historię d<> rozpatrzenia.. 
Wiem skądinąd, te dziś po południu przybędzie do 
portu jakiś ważny gość. Zostały już wydane zarzą­
dzenia ochronne. Olwiałbym, a.by udał się pan tam 
i wywęszył, kto to jest. Proszę uważać, gd~ eały 
obszar nadbrzeża będzie silnie obstawi-Ony przez mi... 
licję faszystowską. i tajną. policj~. 

'(cL e. n..J 
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Dzień w Łodzi •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
: TEATR „SYREN A" - - - - - - - - TRAUGUTTA 1. : 

I I Ili I li li I I I li I 111111111111111111111111111111'~ 

C. Z. P. Wł. DYŻURY APTEK • • • DzH I pl'7.edstawienla komed11 muzycu;.nej • 
D · · · · • Z. G<>zda.wy 1 w. Stęipnia p. t. • 

ZlSleJszeJ nocy dyżurują apteki: Niedziela,, 12.1. 1947 r. : ż : Wydział Surowców 
przyjmie 

Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 6,57 Sy~ czasu. 7,o.5 MulZYka. • HOJA ONA PENELOPA" • 
szewskiego (l"iotrkowska 95), Ro- ,OO DziennJilc. S.~ Muzyka. 9,00 Na- : H • 
wińskiej - Kop.rowskiej (Pl Wol- eńs>tw1o. to.oo Aud- ireg[cmiriina. ,li z UDZIAŁEM C'""EGO ZESPO"U ,,SYRENY". : 

SEKRETARKĘ 
ze znajomosclą st.enografll 

. . . . · 10,45 Beethoven - Koncert forte- • ~ ~ • 
nosc1 2), Stamelew1cza (Pomorska piallliOWY Es.-dur QP. 73. 11,30 Melo- • P<>azą.tek o godz. 16,SO 1 19,SO. Kasa ceymi.a. cały dzień. Tel. 272-70. • 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), die z <lrn•giej ~!ku.Ili świata. 11.57: WKRóTCE premiera kome<lii HeD!Ilequina i Vebera : 

i maszynopisania. 

Dancerowej (Zgierska 61). Sygnait CZ!asu i heillla!. 12,05 P.er1a- • w opracowa.uiu 1 z piosenkami Jusrandota - „PANI PREZESOWA" • 
nek symlf!orriczny. 13,30 N~etncy •1m ••••••••••••••••••••••••••••••••••••11•11••••••11•11 

Warunki dobre. Zgłoszenia przyj­
muje: Wydział Surowców, ul. 
Piotrkowska 40 II . :piętro, front. 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~'JI'imlli~ 
w1oj1n1e. 13,40 Aud'· stowno-nmizycz-

_, ~ n.a dl.a świetf.i.c wiejskich. 14,25 Re- •'-'-'-'-'-'-'-''-'-''-'''''''-'-'-'-''-'''-"-'-"-"-'''-'-'-'-'-'~~'-'-''1 N~ 
~ c~"!11zie. 14,35 Chwilka Bi'U!I'~ .stu- I Teatr G o N G TYLKO KILKA RAZY! 2 

cbow. 14,40 Teatr W yobrazru - I I 
f ur.dU$Z wyborczy 

P. P. S. 
P~STWOWY TEATR WP. Homer i Orch-i·dea. 15,20 K<>ncerl ~ Połud:Q,iowa 11 DZIŚ dwa przedstawienia 2 

. ul. Stefa~ Jaracza 27 . Polsk~ej Kapeli Lud-0wej. 16,00 A'lld· I POWTORZENlE SPECJALNEGO NUMERU NOWOROCZNEGO ~ Przewodniczący Miejskiej Bady 

Dziś przed wyJazdem na gościnne dl.a dzieci. 16,20 Koncert ir-0myw- 2 CQCTAI L SYLWESTROWY ~ Narodowej tow. Edwar d .Andrzejak 
'Występy ~o yvarszawy dwa ostatnie kowy: 18,15 5 minut poez}i. 18,20 2 2 złożył w Administracji naszego pis• 
przedstaw1erua o godz. 15 i 19.15 Audycja wojsk>owa. 18·50 t, życia I ma na Fundusz Wyborczy PPS zł. 
opery _nar~owej Wojciec~a Bogu- kulturialtnegll. 19,00 Uśmi ech i pi,osen- ~ godz. S . gedz. 2 l.!i>OO. 
sła~skiego i Ja:na Stafa~ego _„Cud ka. 19,30 Pr.z,eg~ąd tyg odnfa. 19,40 17 O Y M Z A, G I E R A S I E N S K I 19.30 ~ -0-

m.."ll~mam?' czyl~ K;t:akow1acy 1 G_ó- Aktualności dzw1ękowe: 19.57 Syr.- 2 JANOWSKA KARSKA MORAWSKI WESOŁA 2 Tow. Roman Badowski wpłacił 
rale w msceruzacJ1 Leona Schil- n.a! czasu.. 20,00 Dzi.en.n1k, 2-0 .• 25 Kon 2 WILczy~sKA DARSKI SZWAJCER PIĄTKA 2 zł. 500 i wzywa tow. tow. Jana Mar 

leroa. d 15 . t . Jan1n cert r-0uywkowy, 2'1 ,05 Ciekawo- I&.'-"-"-'-'-'''-'-'-~~'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-''''-''-''-'-'-''-'-'-'-'-'-''-'"-'~ ciniaka, Zygmunta Laskowskiego. 
go z. -eJ . wys ąi:1ą a stki J.ilterackie, 21 ,15 AU<l• słowno-~ Tow. Czesław Królak wpłacił zł. 

cogie~ka f9 ~;rugnaMS~JecMika. dztń mwzycznai. 21 ,45 Aude roz,ryw1ko0w1a ~'-'-'''''-'-'-'-'-'-'''-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'~'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-~ . ~~lko~~sa,ta) k;:wcz!a to~= 
_g z. · v - aria e - - skecz J. Huszczy Jl'!. „W R!· ~ • -~ --~J 

ska 1 Ew'.l B?IIacka. . d.a.kc,ji". 22,00 Kwadrans iprozv. zz. 15 2 TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA I sława, Czechowskiego Seweryna. 

0
W poruedz1_ałek, dnia 13 b. !11· .z Program na jutro. 22,25 Koncert 2 Piotrkowska 243. ~ :••••••••••••••••••••••\ 

P w.od.u WY'Jaz4_u,. ~r~sta;vien.ie życzeń. 213,10 Ostat. w i1ad. <lzienn :- 11 2 11 C E N J R A L A • 
z_awiesz.o~e. z.amo':"1~rua bileto~. ~a ka radiiowego. 23-36 Koncert ży- 2 DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 2 : : 
!:n~en un1ewazma się nmieJ- czeń. 'I .. HRABIA lUX~MBURC_u ~ :SPRZĘTU POŻARNICZEGO: 

Od wtorku interesująca komedia ~ „ 7 .L U I : : 
polityczna J. O. Niemcewicza „Po- I Operetka w 3-ch aktaoh z prologiem. 2 • Sp. z 0 • 0 • • 

wrót posła". ~ 'Iii • • 
~ godz. 10_ej rano w sali teatru 2 muz. F. LEHARA reżysei:ia: ~·. FOTYGO-FOLAlQ'SKl I : L6dt, Roosevelta 5, tel. 276-19: 

Wiec PrzedWYborczy Bloku Stron· 2 Pacz. 0 godz. 16 1 19 eJ 2 • poszukuje • 

nietw Demokratycznych. ~'-"-"-'-'-"-'-"-"-'-'-'-''-'-''-'-'''-''-'-'-'-''-'-''''-'-'''-"11~'-"-'-'"11 • pilnie za dobrym wynagrodzeniem• 
TEATR POWSZECHNY TUR PRZETARG : bi ł - 4·tk bl··-u.--: 

11 Listopada 21 • eg Ił ma.u„~ ' - u._..,•Alf • 

Dziś o godz 15 30 · 1915 świ tn ADRIA Marszałka Stalina (Głów. Fabryka Pończoch dawn. A. Kebsz S. Akc. w l,.o<li:Jl ul. S!en!kiewl- • Zgłoszenia osobiste w goda: 9- ,„ • 
• · 

1 
• e a cza 65, ogłas"~ p'l'Zetarg na zft ·1 ·111n 2 k~tłów p~~·wy·~h· ""'a k"n"-'!i o po- • . ' -- • komedia J. Blizińskiego „Pan Da- na 1) - „Romans pajaca", II-ga ~ ""'-~.... v ""'~ ~ = ~rn• • {PAP)• 

mazy" z mistrzowską kreacją Ale- część „Ulicy złoczy1ców" jeinlllOŚOi a 400 litrów, 5 tennosóv.• Z US~elnieiniami a 50 ltr., 3 par bu- •••••••••••••••••••••••• 
ksandra Zelwerowicza w roli tytu- B.AŁTYK (Natutowicza 20) tów filcowych 1 2 długich kożuchów. 
łowej. Dekoracje i kostiumy Otio „Zakazane piosenki". Oferty mogą być składaine 111a całość z.aikupu lub na zak\l{p częśdowy Ofiary 
,Axera. Reżyseria A. Ze'l.werowicza. BAJKA (Franciszkańska 31) w termlinie do dnia 15 stycl'llli:a 1947 1'. do godz. 12-ej. 
Udzi~ biorą: Kunina, Dąbrowska, „Wielki · przełom" Otward!e ofert nastą.pi w pół godziny później w bLurze ~· adm. 

Dzielnica Zielona PPS na urządzo 
nej zabawie karna.wałowej w dniu 4 
ątyc:z.n.ia 47 roku, zebrała sumę zł Łapicki, Woźniak, Fijewska, Gro- GDYNIA (Przejazd 2) „Nowe haindlowego. 

licki, Bogucki, Koranówna Urbań- Pokolenie" Dyre~cja ft!my zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub uniewat-
ski. ' HEL (Legionów 2-4) „Nowe nienia p!I'Zetairgu bez podan~a powodu. 

1

7878 na Pomoc Zimową, :które zo­
stały przekazane na KKO. 

O godz. 10 rano Wiec Przedwy- Pokolenie" 
borczy Stronnictwa Demokratycz- MUZA (Ruda Pabianicka) 

(PAP) Komitet. 

nego. Po wiecu specjalne dla jego „15-letn.i kapitan" 
uczestników przedstawienie Pana OSWJATOWE Il (Rzgowska 94) 
Damazego". " ,,Dzieci kpt. Granta" 

TEATR „SYRENA" Traugutta t POLONIA (Plotrltowska 67), ._ 
OGŁOSZENIA DROBNE 

Ostatnie dni komedii muzycznej „Zakazane piosenki". 
Z. Gozdawy i W. Stępnia p, t. - PB.ZEDWIOśNTE (Żeromskiego 

,,MOJA ŻONA PENELOPA'' 74-76) - ,.Podrzutek'' 
z udzia1em całego zespołu „Syreny" ROBOTNIK Kilińskiego 178) -

Vl krótce p r e m 1 er a komedii „Ich stu i ona jedna". 

Lekarze 
Dr VOBROWOLSKI - specjalista 
chorób nerwowych 1 seksuaJnych 

~I 
NARCIARZE: smary, kijki(, ke.sitfu­
my, ;narty, ły.twy sprzeda;e F-ma 
Jan Pujda.k i S-ka ul. Pio~ 
Nr83. ~ 

-
Henucquina i Webera w opracowa- ROMA (Rzgowska 26) - „Gun- p 
lliu i z piosenkami Jerze~ juran- ga Din" t 

l>R· MED. WIELICZAiqSKI Henry 
c~oroby wewnętrzne spec. choró 
pfuc i serca. Łódź, uJ. Piotrkoiv 
~ka 15Z m. J. Tef. 183-16, przyjmu­

rzyjmuje od 3-5. Kopernika 6, m. 3, j e 3-5 J)O po!. 
DLA NIEMOWLĄT waga do spne· 
dania: F-ma Jan Pujdant i S-ikJJ. uL 
Piotrkowska 83. --5323 

el. 186-00. 
flota „Pani Prezeeowa". REKORD (Rzgowska 2) - „El-
TEATR KOMEDil l.\fiJZ'YCZNEJ wira Madigan" 0. KOWAl.SKJ MIECZYSł.A W 

,,LtJTNJA" STYLOWY (IG\ińskiego 123) - s pecfalista chorób wenerycznych 
Dziś, d!lia 12 b. m. o godz. 16 i ,,K.Ol'Sat'7.e północy" i 

HJ.łO pięlma karnawałowa operetka SWIT (Bałucki Rynek 5) - A 
skórnych przyjmuje od 8-10 i 4-7 

Maja l. 1 s 
F. Lehara „Hrabia Luxe01burg". „Gdy Madelon". 

TEATR KAMEB.ALNY TATRY (Sienkiewicza 40) - D r LIBO ALEKSANDER., choroby 
Puejazd 6, ul. Dagyńskiego 34 „Ich stu i ona jedna". 

Dziś o g. 16 i 19.15 współczesna Tl,\:CZA Piotrkowska nr. 108! 
a.szu, nzy.sa i gardła. ul. 
Pnyjmuje oo godz. S--10 i ~. tel. 
101-50. -1433 komedia J. Anouilh'a .Spotkanie" „Podrzutek'1 

(Le rentiez·vous de Seafu). WISŁA (Przejazd 1) - „Romans D 
Udział biorą: K. Dejunowicz, B. pajaca" II-ga część „Ulicy zło- k 

r J. VOGEL, specjalista tjlor6b 

Dra-pińska, L. Dunin, J. Duszyński, czyńców" N 
J. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- WŁÓKNIARZ {Zawadzka 16) -

obiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
arutowicza 4. Tel. 260-92. 

kiewicz. M. Melina, \2:. Mrozowska, „Zakazarte piosenki". D 
b. Szaflarska, L. Tatarski. WOLNO~ć (Na"Qiórkowskiego- 16) c 

r med. ~o JiSAWEBl', spe-
jalista chor6 skórnycłl, wenerycz-

ł'teżyseria - K. Rudzki. „Zakazane piosenki". n ych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kfllń-
w godz. 12-2 1 4-6. Dekoracje - O. Axer. ZACJnl:TA (ul. Zgierska 26) - s 

Kasa czyll'lla od -10-ej TeI. 123-02. ,,Zamieć śnieżna" T 
kiego 132, 
el. 205-55. -232 

Kino ,.Bałtyk" począłfk senasów: 
TEATJl ,,GONG", Południowa li godz. 13, 15.3-0, 18, 20.30. 

„ ........ . --„- -· ~-

Dr med. B. TOt.(}ZY'&SKl - spe-

Dziś 2 przedstawienia Kino „Polonia" początek 
O gedz. 17, 19.30. SÓW! 13, 15.30, 18, 20.30. . 

„COCT AIL SYLWESTROWY" Kine „Włókniarz" początek 

cjalista chor6b uszu, nosa 1 gardła 
sean- S 

ni 
sean- 1 

ienkiewicza 37, :;irzyjmuje codzien-
e od 1-3 1 od 4.-6-ej po poł. Te-

efon 269-01. 
,Dymsza, Gierasieński, Janowska, 

1
sów: 12.30, 15, t'i.30, 20. 

Karska, Morawski., Wilczyńska, j Kino „Wolność" początek sean- LE 
Darski, Szwajcer i wesoła piątka. sów: 14, 16, 18, 20. r 

KARZ STOMATOLOG Alicja Bn· 
akowska z Warsz-awY - l~enie 

jamy ustnej i zębów. Pracownia zę-
bów sr.tuc~b. Andrreia 2. -930 

Dr. med. ~AKOWSKI, specjalista 

., .. „ ............ „•m••••.,.„•:•••••••••n•„„ •• „.„ .... -••••••••••••••••• •••••••••••••••• 
~=• •••••••••••••••••• ••••••••••• •ll•••n•••••••••••••••-n•:i•••••••&••••n•••• •••••„••••••••g 

n TEATR KAMERALNY D. ź. Daszyńskiego 34 i! 
horób skórnyih, wenerycznych, i 
oezopłciowyeh. Piotrkowska 33 go-!i DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA c 

5i Ws--"łczesna komedia J.Anouilh'a. : m 
- ~ ~.d c: 

zina 12-1 1 3-51/1• 

r TADEliSZ (JllĘCI:ięSKJ asy-
ent szpitala skórno - weneryczne• 
o sw. Marli Magdaleny przyjmuje 

H „SPOTKA IE" i~ 
H Gi>dz. 1s Godz. 19,15 ai L 
~ ·~ 
:: KMa czynna. od 1o~ej. - Telefon 123--02. :; 

.~i...-..... aa••••••JJ'Jl•nana11.11n •• ...-.-.a• ••••HD••••H•• ... nnn•....: · •••••• ... ••••3.= ••••••••••••••••••••••D•••••••=c:::: •• :lm ••••••• aa•a•aa•an•••••"m••··-· ... ·=••aaaauaaaaa;&; 

OfilOSZfNlf. 
Zakład OczJt~ M1asta <:>;gla· WMiiUm klllllmnie · w WS>1SóKości 3 

szia pulblrlte<J\Y usbny prnzerorg 11a Pl"O>C •. 6ęny wywolaiwczei p.rzyjtno· 
s•p.r,zedaż 2-cll komii. Cena wy«rotaiw· wać bę.dz~e ll!llZe~.łk na tnieiiscu w 
cza z! 60,000 (za drwa kooi.e). dl!IJ'iu Sl)!IZedaQ;v od g.od1z. 9,30 do 10. 

Pnz-eitarig od!będ>7.-ie s·i" w drr.il!l 17 Od~ainii.e waJl'ittJllków P1'ze1:argiu 
sityoz:nia T. b. o imdiz, l0-<e1 w J:,od~ na!Slta'Oi nia miei"lOU f>rzed rowoczę-

c ińska) Miejskd Ea.bor Konny, Ł~ .• u .• d·n. 11 .....,_,....1·a 1947 T. 

. Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

Dr RATAJ • żURAKOWSKA. Spe-
cjallstka chorób skórnych, wen ery-
c:zmych tJ kobiet, kosm.€tyka lekar-
ska, Piotrkowska 33, godzina 12-1 

3--:Ji/,. 

Dr BORNSTEIN - choroby kobie-
ce, ul. Traugutta 9, m p. powrócił. 

LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr-
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów -
Dr ROMAN BORNSTEIN, Lódź, 

raugutta 9, tel 223-75 wznowił 

d 4-6. 

przy uiL Ammii Czerwen-ei 32 (Roki- <:tron ow~a~u. I 
T'am2e moż.na w go.dz. urzędowych vu-.r- '"'Y""'" 

obej·r~eć wystawiooe Jroni~ na spue Zakład Oczyszczania Miasta. T 
daiż. I or yn CJę a 

Dr. med. IGN AC'\' MIRSKI, CHORO 
BY KOBIECE, UL. ~EROMSK1E 
GO 37, TEL. 257 -23. 

--
PROJEKTOR LEICA m o. 1~ mm 

Dr KOŁSUT ZOFIĄ przyjmuj.e 
Łódź, ul. P iotrikowska 70 m. 8. 
212-22, od 3-S pp. 

- sprzeda okazyjnie F-ma Jan Plujdak 
tel t S-ka ul. Piotrkowska. 83. - 5324 

Różne 

PRA<JOWNIA kożuszków zakopiań­
skich - przyjmuje wszelkie roboty 
Łódź, ul. Piłsudskiego 50, m. 1 
(wejścle z podwórka na lewo, Il-gi 
piętro). -526 

o 
e 
9 

Zaofiarowanie pracy 

SZOFER7IY i motocykliści! k$m'bi­
nezon sk~y. ciepły apn:eda ~ 
Jan. Pujdak, ul. Piotnkowsk& 88. 

FUTRO męsk,ie - nutriety W11:rost 
śred!ni sprzeda okazyjnie F-m& Jan 
Pujdak, ul. Piotrkowska 83. --6326 

Zagubione dokumenty 

UNIEWAżNlAM skrabioną pal­
POTRZEBNA ekspedientka wykwa cówkę, książeczkę wojskową, legi~ 
lifikowana do składu wędlin Ale tymację członkowską Samopomocy 
ksander Kotecld, Łódź, ul. Kilin- Chłopskiej na nazwisko Majchrzak 
skiego 100. Wiadomość na miejscu Zygmunt oraz dowód od konia He­

-5309 lena Trojanowska, wieś Cio&ny, 

-
-

K-&q;--_G_O_WE_G_O_mł_o_d-eg_<>_e_n_e-r„-"'i_c_zn_e pow. łódzki, p-ta Zgierz. -53~ -
go i KOREKTOR A (KĘ) do Dru~ , NIAM '-• .._i ·e2'ili'IO• 
:karni poszukujemy. Zgł&szenia do UN_IEWAZ SA.J.a...,, <>'Ile z -
Państwowych Zakładów Wydaw leme wydane z Za.r~ądu Prz~ 
;nictw Szkolnych. Łódź ul. Piotirkow bi or.sbw Mie~kic~ budka Nr lli, 
ska 123 · ' kartę repatriacyJną wydaną w Ko· 

-

· źlu na ntal')Wisko Paszkiewiciz Maria. 
"Ull. Piwna 18. -5819 

Lokale 

-POE.oiu z nicl;.~p~jąoym wejś 
ciem poszukuje samotny na stano 
wisku. Zgłoszenia do Administracj 

-
i . ,Kuriera" po\i „2000"e -5310 

-

UNIEWAZNIAM zagu'klioną le:lty­
mację PPS Dzielnica śródmieście ~ 
lewa za Nr 22025 wyd. dn. 16.ID.46 
na nazwisko Zalewski Stefan zam. 
ul. Mura l's'ka 45. -5320 

IZBAELITA pos zukuje pokoju ume 
'blowam.ego przy soiidnej rodl1lilr.tie. - UNIEWA.żNIAl\1 zagubione poświa.d 
Cena obojętna. Laskawe oferty p.o C'Zenie rejestr acji Nr 3, wyea.ne 
„Oficer rezerwy." --..531 przez Starostwo Grodzkie w Lodzi 

d 
1 

x=n '*" na n azwisko Iwanowi.cz R.ozaMa, ul. 

Kupno i sprzedaż 

POWSZECHNA SPóDZIELNIA SPO 
ŻYWCóW w Łodzi, Wydział Tran 
spertowy, sprzedaje dwa auta oso 
bowe marki „D.K.W" i N.sęv 
Fiat" w dobrym stanie. Informacje 
ul. Legionów 54156, tel. 131-69. 

-
-

-531\l 

Bme'Ziń&.l{a 5 (dawn. WojSka Pol­
skiego). ---5827 

UNIEW AżNIA.'1\1 zagilbio.uą ka.rt;ę 
ewakuacyjną wydaną w W'Uzde, ze­
zwolenie mies:Mtaniowe na .n.azwis· 
ko So!t anowa Stefania ul. Klld"•'lew­
slta 1-3. -5328 

-
UNIEW AżNIAM zagubioną kart~ 

HOCKEY ubrania i sprzęt komplet ewakuacyjną N r 58674 wydaną w 
illY - dostarcza F-ma Jan PujdakJ Wimie na nazwisko Jabłoński Hen­
i S-ka ul. P iotrkowska 83. -5322 ryk, ul. KaTolewska 1 m. 3. -5329 
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